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W  Wilnie goszczą dzieci 
powodzian z Raciborza

y o r t o r o W  L i tw in

Jerzy Giedroyć 
wzywa 

do połączenia 
patriotyzmu
Znany polski działacz Iculturalny 

Jerzy Giedroyć, któremu prezydent 
Algirdas Brazauskas wręczył świa­
dectwo honorowego obywatela Litwy, 

ja, że przez całe życie praco­
wał na rzecz zbliżenia obu narodów.

„Łącząc swój los z Polską nigdy 
iie zapominaliśmy o więzi z Litwą i 
pizez całe stulecia współpracowali­
śmy służąc przykładem tego, jak bez 
konfliktów można połączyć patrio­
tyzm litewski i polski” , powiedział 
redaktor tygodnika „Kultura”  J;Gie- 
droyć podczas czwartkowej ceremo- 

paryskiej.
Jego słowa cytuje dziennik „Ga- 

|ta Wyborcza”  oraz inne największe 
dzienniki polskie.

Po spotkaniu z 90-letnim J.Gie- 
droyciem korespondent BNS odniósł 
wrażenie, że jest to człowiek światły, 
świadomy ! bardzo sympatyczny.

Mhno sędziwego wieku, J.Gre- 
droyć intensywnie pracuje, śpi po 4- 
godzin i wypala do 60 papierosów 

dziennie.
J.Giedroyćjest potomkiem litew­

skiego rodu książęcego Giedroyciów. 
Jeden z jego przodków ogłoszony 
został błogosławionym i pochowany 
był w Krakowie.

 ____________ (BNS) |

Udana akcja policii
Uwolniono
polskiego
zakładnika

W czwartek wieczorem policja li­
tewska uwolniła Polaka przez prawie 
3 tygodnie przetrzymywanego w jed­
nym z  wileńskich mieszkań - poin­
formowała agencja BNS.

Mieszkaniec Lublina, którego na­
zwiska agencja nie podaje, był prze­
trzymywany i torturowany od 23 
września. Policjanci z wydziału wal­
ki z przestępczością kryminalną 
szturmem wzięli mieszkanie, w któ­
rym oprócz Polaka od 7 bm. prze­
trzymywany był również inny za­
kładnik - Litwin. W  mieszkaniu zna­
leziono skradzioną biżuterię, ikony i . 
sprzęt audio. Aresztowano 8 osób 
podejrzanych o udział w przetrzy­
mywaniu zakładników.
____________________________(PAP)

W walce o fotel prezydenta

V. Adam kus- 
kandydatem 

na prezydenta
Wczoraj sąd rejonowy w Wilnie 

uznał, że Adamkus od ponad 3 lat ma 
mieszkanie i jest zameldowany w 
Szawlach oraz że w tym czasie regu­
larnie płacił na Litwie podatki od za­
robków uzyskiwanych za pracę w 
charakterze konsultanta w jednej z li­
tewskich firm i stwierdził, że wszyst­
ko to daje mu prawo do ubiegania się 
o prezydenturę.

Zanim kandydatura Adamkusa 
zostanie oficjalnie zgłoszona do udzia­
łu w wyborach, musi on jeszcze ze­
brać - do 6 listopada br. - co najmniej 
20 tys. podpisów.'W związku z de- 
cyqą sądu wileńskiego Państwowa 
Komisja Wyborcza ma w najbliż­
szych dniach wydać Adamkusowi 
niezbędne dokumenty.

(  Dokończenie na str. 2)

Na zaproszenie Funduszu 
Otwartej Litwy i Stowarzyszenia Na­
uczycieli Szkół Polskich na Litwie 
„Macierz Szkolna”  do Wilna przyje­
chało 30 dzieci ze szkoły podstawo­
wej nr 11 im. Komisji Edukacji Naro­
dowej z Raciborza wraz z opiekuna­
mi - wicedyrektorem szkoły Bogda­
nem Deptą i nauczycielką Ewą Bru- 
sokas. Firma Arvydasa Gribulisa „Seg- 
da”  zapewniła transport od granicy.

Raciborzanie spędzą na Litwie 10 
dni. Zwiedzą Wilno, Kowno i Troki, 
spotkają się z rówieśnikami ze szko­
ły nr 28 w Wilnie i szkoły podstawo­
wej nr 1 w  Bezdanach.

Wczoraj uczniowie z Polski byli 
gośćmi „Macierzy Szkolnej” . Jako 
pierwszy powitał ich prezes stowa­
rzyszenia Józef Kwiatkowski. Na 
spotkaniu obecny był również repre­
zentujący Fundusz Otwartej Litwy, 
profesor Uniwersytetu Wileńskiego 
Siergięjus Temczinas. Zaśpiewały i 
zatańczyły „Wesołe Adaśki”  ze szko- 
ły im. A. Mickiewicza (kier. Bożena 
Ząbkijewicz); Goście, opowiedzieli o 
swoim mieście,recytował i wiersze 
poetów polskich. Ania Ciępiel, laure­
atka konkursów ogólnopolskich, za­
prezentowała własne wiersze. Goście 
dziękowali Funduszowi, „Macierzy 
Szkolnej” , pani Krystynie Dzierżyń-

skiej za umożliwienie przyjazdu do 
Wilna.

Racibórz jest niedużym nad- 
odrzańskim miastem. Lipca 1997 roku 
jego mieszkańcy nie zapomną nigdy. 
3-metrowa fala zalała miasto w mgnie­
niu oka. Wśród dzieci, które przyje­
chały do Wilna, są takie, które miesz­
kają w mieszkaniach zastępczych, 
gdyż ich domy rodzinne zostały cał­
kowicie zniszczone. „Nasze miasto 
po powodzi - to jeden wielki remont”
- mówią Raciborzanie. Życie w Raci­
borzu posoli wraca do normy, ale po 
to, by zapomnieć wydarzenia ubie­
głego lata, potrzeba wiele czasu. Swoją 
pomoc zaoferowali mieszkańcom za­
topionego miasta Niemcy i Węgrzy, 
dla dzieci powodzian zorganizowano 
kolonie i wyjazdy. Mamy nadzieję, 
że miło będą wspominać również po­
byt w Wilnie. Notabene, pani Ewa 
Brusokas jest absolwentką Uniwer­
sytetu Wileńskiego, ma męża Litwina
- czuje się więc mocno z naszym mia­
stem związana. Wszystkie dzieci są 
tutaj po raz pierwszy, żadne z nich 
powiązań rodzinnych z Wileńszczy- 
znąnie ma.

B.S.
NA ZDJĘCIU: Raciborzanie w 

siedzibie „Macierzy Szkolnej” .
Fot. Marian Paluszkiewicz
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Pokojowa Nagroda Nobla ogłoszona
Tegorocznym laureatem Pokojowej Nagrody Nobla zo­

stała Międzynarodowa Kampania na rzecz Zakazu Min 
Przeciwpiechotnych, założona w 1993 roku i skupiająca 
ugrupowania z  55 państw.

- Przewodniczący norweskiego Komitetu Noblowskie- 
go Francis, Sejersted uzasadnił decyzję przyznania nagrody 
tej organizacji tym, iż miała ona decydujący wpływ na 
przyjęty we wrześniu w Oslo projekt światowego zakazu 
min przeęiwpiechotnych.

Konwencja o światowym zakazie min przeciwpiechot­
nych, która ma być podpisana w grudniu br. w Ottawie, 
jest w znacznym stopniu rezultatem działalności tej orga­
nizacji.

Materialnym wymiarem Pokojowej Nagrody Nobla W 
tym roku jest kwota, w wysokości 7,5 min koron. Uroczy­
ste wręczenie Pokojowej Nagrody Nobla nastąpi 10 grud­
nia w Oslo, w rocznicę śmierci jej fundatora AlfredaNobla.

Bank Hermis S.A. liczy 6 lat
ki ^ank Hermis S.A. obcho­
dowa! Sẑ ste ur°dziny. Poinfor- 
CTąę, a 0 tym wczoraj przewodni- 

)̂an*cu Nadieżda No- 
zw0j ' ? na konferencji, prasowej 

Z ~ °*cazi*- Zapoznała ona 
olcrr.;.3̂ 2 działalnościąbanku w 
^JCgo istnienia.

- powiedziała 
*tybcj. Ĉ Ca " że toczy się ono 
u ^ ^ c l i  jest tworzona baza 
^nisu* m’m°  to, bankowcy 

.8Prostali stawianym wy- 
odróżnieniu od wielu Ssowv krâU’ IBSlM okres

rozwijali swą
^truj

następujące dane: 1,5

mld Lt zainwestowanych w rozwój;. 
gospodarki kraju. W  tym- 910 min Lt 
przeznaczonych ha pożyczki miesz­
kańcom i podmiotom gospo­
darczym. Bank udzielił.państwu kre­
dytów w wysokości 565 min Lt. Na­
tomiast bezpośrednie inwestycje do 
spółek działających w kraju wynio­

s ły  15 min Lt. 40 min Lt zainwesto­
wano w nieruchomości, powiększa­
jąc w ten sposób narodowe bogactwo 
Litwy.

Dla porównania warto przyto­
czyć - największy inwestor zagranicz­
ny, Stany Zjednoczone Ameryki, do 

. 1997 roku zainwestował w gospodar­
kę Litwy nieco ponad 767 min Lt.

Zdaniem przewodniczącej za­

rządu, „Hermis’’ nie tylko przyczy­
nił się do odrodzenia gospodarki kra­
ju, ale też zaspokojenia materialnych 
potrzeb swych klientów - w postaci 
odsetek za depozyty wypłacił 33 min 
Lt. Do budżetu państwa wpłynęło za 
ten okres 45 min Lt w postaci róż­
nych, podatków. Na cele charytatyw­
ne przeznaczył 800 tys. Lt.

Rozszerzając dalej swą działal­
ność, bank jako pierwszy na Litwie; 
zamierza przystąpić do-realizacji 
programu ubezpieczenia emerytalne­
go. Ludzie będą mieli alternatywę 
wyboru oszczędzania emerytalne­
go. Kierownicy banku planują, że 

: fundusz emerytalny w wysokości 
około 5 miń Lt kapitału założyciel­

skiego zacznie działać po paru mie­
siącach. Planuje się też do nowego 
roku utworzyć fundusz inwestycyj­
ny, który stworzy klientom banku 
możliwość brania udziału : w 
rozrastającym się rynku papierów 
wartościowych.

- Nasze Zadanie polega na stwo­
rzeniu takiego systemu oszczędza­
nia i przechowywania wkładów, któ­
ry pozwoli klientom podzielić się 
sukcesem przedsiębiorstw - mówił wi­
ceprzewodniczący zarządu banku Ivo 
Gueorguiev.

.Kierownicy banku są zadowoleni 
ż ^Osiągniętych wskaźników w okre­
sie pracy banku.

Danuta DANOWSKA

Dogodne połączenia 
z Wilna 

przez Warszawę do: 
Aten,

New Yorku, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekinu, 

Istambułu, 
Tel Awiwu. 

Wilno, teL26-08-19.

Produkcja żaluzji 
Sprzęt oświetleniowy 
Tel. 63-37-02, fax 26-10-36 

Yytenio 20, Wilno

Z Seimu

J. Karosas nawołuje 

lewicę 

do konsolidacji
Członek opozycyjnej sejmowej 

frakcji LDPP, poseł Justinas Karosas 
uważa, że ta partia nie powinna wy­
suwać własnego kandydata na prezy­
denta, tylko poprzeć któregoś z  już 
zarejestrowanych „demokratycz­
nych, ńiekonserwatywnych kandyda­
tów^.

- W  związku z tym, że obecnie na 
Litwie rządzi prawica - zarówno w 
Sejmie jak i w rządzie - bardzo ważne 
jest zachowanie równowagi politycz­
nej -^oświadczył podczas wczorajszej 
konferencji prasowej J. Karosas. - 
Ważne jest, by urząd prezydenta 
przypadł lewicy.

. Profesor Karosas uważa, że peł­
na koncentracja władzy w rękach pra­
wicy może zrodzić w kraju tendencje 
dyktatorskie: „Jednowładztwo, co 
potwierdziłahistoriawielu państw, z 
reguły stwarza takie zagrożenie”.

Przedstawiciel opozycyjnej frak­
cji oświadczył, że po rezygnacji Al- 
girdasa Brazauskasaz kandydowania, 
po lewej stronie sceny politycznej 
utworzyła się swegotodzaju pustka. 
Rodzi się niebezpieczeństwo, że nie­
mało osób będzie próbowało tę pust­
kę zapełnić, co doprowadzi do jesz­
cze większego rozbicia lewicy. W 
związku z powyższym poseł J. Ka­
rosas uważa, że lewica powinna wy­
korzystać tę sytuację do konsolidacji 
- nie rozdrabniać elektoratu, nie wy­
suwać kolejnych kandydatów, lecz 
poprzeć juz zarejestrowanych. Przed­
stawiciel LDPP nie zdradził dzienni­
karzom, jakiego, jego zdaniem, kan­
dydata powinna poprzeć LDPP. 
Przypomniał tylko, że Rada tej partii 
swojego kandydata wytypuje pod­
czas jutrzejszego posiedzenia.

(Dokończenie na str. 2)
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KURIEREM
•  Na Litwie setkę najwięk­

szych przedsiębiorstw wytypował 
Litewski Związek Statystyków, w 
Estonii - Estońska Izba Przemyśło- 
wo-Handlowa, na Łotwie - Łotew­
ska Izba Przemysłowo-Handlowa. 
Wykaz stu największych przedsię­
biorstw państw bałtyckich rozpo­
czyna łotewska „Ventspils nafta” , 
której handel i usługi w ubiegłym 
roku szacowano na 83 905 tys. ło­
tewskich łatów, a ogólny zysk się­
gał 25 153 tys. łatów.

Na drugim miejscu jest przed­
siębiorstwo państwowe „Lietuvos 
telekomas” , którego zbyt i usługi 
w ubiegłym roku szacowano na 533 
053 tys. Lt, a ogólny zysk - na 252 
100 tys. Lt.

#  Litewski Fundusz Bezpie­
czeństwa Ruchu Drogowego i ra­
dio „Ultra yljres** ufundowały na­
grody dla najuczciwszego kierow­
cy i policjanta. Zostaną oni wybra­
ni w ramach akcji „Bezpieczny 
ruch’97” .

Od sierpnia na antenie radia 
„Ultra vires”  codziennie rano i wie­
czorem podawana jest informacja 
o sytuacji na drogach Litwy. Reali­

zatorzy tego programu każdego 
dnia odbierają około 300 telefonów.

•  Za kilka tygodni ma być wy­
łoniony zwycięzca konkursu na 
znak, upamiętniający tysiąclecie 
Litwy. Otrzyma on nagrodę w wy­
sokości 5 tysięcy litów. Razem z 
podpisanym własnoręcznie listem 
dziękczynnym nagrodę zwycięzcy 
konkursu wręczy prezydent Algir- 
das Brazauskas.

•  Wczoraj w stołecznej Gale­
rii Fotograficznej otwarto wystawę 
prac uczestników konkursu foto­
grafii prasowej „Fujifilm”  - „Lie- 
tuva’97” , uhonorowano jego zwy­
cięzców. Tradycyjny konkurs foto­
grafii prasowej już po raz piąty 
zorganizowała oficjalna przedsta­
wicielka „Fujifilm^na Litwie - fir­
ma „Baltexfilm” , a także Litewski 
Związek Fotografików. Jak wiado­
mo, ten konkurs jest narodową 
turą europejskiego konkursu foto­
grafii prasowej „Fujifilm Euro 
Press Photo Award’97” .

Specjalna nagroda jury przy­
znana została Antanasowi Sutku- 
sowi za cykl „Pro memoria” . Dwa 
pierwsze miejsca zdobyli Vilius 
Jasineviczius za kolekcję fotogra­

fii o imprezach rozrywkowych oraz 
Mindaugas Kulbys za cykle zdjęć 
„Ludzie ze śmietnika”  i „Ewenko­
wie - naród wymierający” .

#  W piątek Żydzi całego świa­
ta rozpoczęli post - przez 24 godzi­
ny po zachodzie słońca nic nie będą 
jedli i pili, tylko będą się modlić, 
obchodząc w ten sposób swoje reli­
gijne święto Jom Kipur (Dzień 
Sądu).

Jest to dzień skruchy, wieńczą­
cy dziesięć pierwszych dni roku 
według kalendarza żydowskiego, 
zwanych strasznymi. Żydzi wierzą, 
że w tym okresie rozstrzyga się 
dalszy los każdego człowieka.

W  czterech synagogach litew­
skich dwa razy na dobę będzie czy­
tana święta Tora.

•  W  poniedziałek w kioskach 
prasowych oraz innych służbach 
dystrybucji ukaże się litewski wa­
riant znanego na świecie czasopi­
sma „Hair’s how” („Susiszukuok 
pati” ).

Czasopismo w nakładzie 15 tys. 
egzemplarzy drukowane będzie w 
Finlandii. Przeznaczone jest nie 
tylko dla fryzjerni, ale też kobiet, 
które chcą znaleźć własny styl bądź 
samodzielnie uczesać się w domu.

Nie wstydźmy się szukać 
pomocy u psychologa

Wczoraj obchodzono Światowy 
Dzień Zdrowia Psychicznego. Jak 
podają statystyki, 30% wilnian ma 
problemy natury psychicznej. Czę­
sto nie potrafimy poradzić sobie z 
własnymi problemami, wpadamy w 
depresję i nie widzimy wyjścia z do­
łku. Więc cieszy fakt, że samorząd 
wyasygnował środki na otwarcie .w 
przychodniach ośrodków zdrowia 
psychicznego, gdzie będą psychiatra, 
psycholog i pracownik socjalny. Do 
takiego ośrodka ludzie nie będą się 
„wstydzili” zgłaszać, bo wiadomo, 
gdy jedyny taki ośrodek działał przy 
ul. Vasaros, ludzie niechętnie-szukali 
tam pomocy. Reakcja otoczenia jest 
niejednoznaczna, jeśli ono się dowia­
duje, że ktoś chodził na badania na 
Vasaros.

W pośpiechu nie zauważamy 
potrzeb ludzi znajdujących się obok 
nas. Każdy człowiek pragnie być łu­
biany, zaakceptowany, szanowany. 
Często wystarczy być dobrym słu­
chaczem, aby mająca problemy oso-

ba mogła się nam zwierzyć. Ona wca- 
le nie potrzebuje, byśmy rozwiązy­
wali jej problemy. Szuka po prostu 
bratniej duszy. Człowiek, który wi­
dzi świat w czarnych kolorach,maj- 
częściej zostaje ze swymi problema­
mi sam na sam, nie widzi wyjścia z 
tunelu. Więc pomagajmy sobie nawza­
jem. Jeśli nie potrafimy kogoś wysłu­
chać sami, skierujmy go do takiego, 
który zrobi to bardziej fachowo.

Wczoraj Młodzieżowe Centrum 
Pomocy Psychologicznej zorganizo­
wało dzień otwartych drzwi. Odwie­
dzający w tym dniu ośrodek mogli 
zapoznać się z jego działalnością, z 
możliwościami psychoterapii. Pra­
cownicy ośrodka udzielali konsulta­
cji, kiedy warto zwracać sie do psy­
chologa, psychiatry. O swojej pracy 
opowiedzieli członkowie „klubu jąka- 

| łów” , klubu młodzieżowego „Veidro- 
dis” , poczty „Rówieśnicy” , człon­
kowie projektu zapobiegania narko-

Z  Seimu
J. Karosas nawołuje lewicę do konsolidacji

(Dokończenie ze str. 1)
Zapytany, jakiej, jego zdaniem, orientacji są Valdas Adamkus i Arturas 

Paulauskas, Justinas Karosas odpowiedżiał dość enigmatycznie: „Sami rozu­
miecie, że szanownego Adamkusa nie dałoby się określić jako polityka lewicy, 
natomiast Paulauskas do tego spektrum pasuje” .

Konserwatyści: „Wybieramy prezydenta, 
nie miss piękności”

Wiceprzewodniczący Sejmu, poseł Andrius Kubilius uważa, że atak kage- 
bistów przeciwko Vytautasawi Landsbcrgisowi stał się kryzysowym punk­
tem w życiu politycznym naszego państwa.

-Po raz pierwszy w historii niepodległej Litwy byli funkcjonariusze KGB 
próbują jawnie wpływać na polityczne życie naszego państwa - oświadczył 
A. Kubilius podczas wczorajszej konferencji prasowej.

Wiceprzewodniczący Sejmu uważa, że zniesławieniem Vytautasa Lands- 
bergisa są zainteresowani jego rywale w walce o urząd prezydenta.

- Możemy w nieskończoność mówić o tym, że syn nie odpowiada za 
czyny ojca, ale kto może zapewnić, że ojciec nie wykorzystał swoich dawnych 
kontaktów? - pytał retorycznie A. Kubilius wyraźnie sugerując, że inicjatorem 
historii „Vytautasa” może być Arturas Paulauskas. Poseł zastanawiał się, czy 
Audrius Butkeviczius wykorzystuje kartę KGB wyłącznie w swojej obronie, 
czy też wykonuje strategiczny plan ułożony w sztabie wyborczym A. Paulau- 
skasa?

Obecna na konferencji prasowej wiceprzewodnicząca frakcji konserwaty­
stów, posłanka Rasa Rastauskiene oświadczyła, że straszący obecnie na Litwie 
„upiór KGB” nie jest po prostu tworem fantazji byłych kagebistów, lecz dzie­
łem obecnie działających rosyjskich służb specjalnych, które chcą mieć wpływ 
na wynik wyborów prezydenckich na Litwie. Posłanka przypomniała, że Ro­
sja jest przeciwko wstąpieniu Litwy do NATO, więc w związku z tym zazna­
czyła, że wszyscy kandydaci na urząd prezydenta przed wyborami powinni 
wyraźnie określić swoje stanowisko na temat gwarancji bezpieczeństwa Li-

Rasa Rastauskiene nawoływała do głosowania nie na tzw. niezależnych, 
bezpartyjnych i nieprzewidywalnych kandydatów, lecz na historycznie spraw­
dzoną, cieszącą się zaufaniem swojej partii osobowość. Posłanka uważa, że tu 
dużą rolę ma do spełnienia obecny prezydent Algirdas Brazauskas, który jako 
jedyny może powstrzymać swoich nieco zagubionych zwolenników przed 
nieprzemyślanymi i opartymi wyłącznie na emocjach krokami.

- Wyniki wyborów będą zależały i od tego, czy uda nam się przekonać 
pewną część społeczeństwa, ze uczestniczy ono nie w wyborach miss piękno­
ści, a prezydenta, ze wybiera prezydenta, a nie zięcia dla swojej córki - oświad­
czyła wiceprzewodnicząca frakcji konserwatystów.

Lucyna DO WDO

W walce o fotel prezydenta

V. Adamkus- 
kandydatem 

na prezydenta
(Dokończenie ze str. 1)

Na pbsiedzeniu sądu, które się 

rozpoczęło o w pół do jedenastej, 
przed południem zostali przesłucha­

ni sam YAdamkus oraz jego adwokat 
Gintautas Bartkus.

V.Adamkus oświadczył, że od 

roku 1992 jest obywatelem Litwy i 
za swoje stałe miejsce zamieszkania 
uznaje Litwę.

Sędzia Alma Urbanavicziene wy­
słuchała jeszcze argumentów drugiej 
strony, zgłoszonych przez przewod­

niczącego Głównej Komisji Wybor- 
czej Zenonasa Yaigauskasa.________

Propozycja

R.Smetona: nie 
wydłużać wieku 

przedemerytalnego
Poseł na Sejm Rimantas Smctona 

proponuje ustalić, aby od 1 stycznia 
1998 r. wiek emerytalny dla kobiet 
wynosił 56 lat (zamiast przewidzia­
nego obecnie wydłużania do 60 lat), 
dla mężczyzn - 60 lat i 6 miesięcy 
(zamiast przewidzianych obecnie 62 
latió miesięcy). Przygotował on wła­
śnie taki projekt nowelizacji poszcze­
gólnych artykułów Ustawy o emery­
turach z tytułu państwowych ubez­
pieczeń społecznych.

Zamierzający ubiegać się o stano­
wisko prezydenta R.Smetona zaleca 
również zamrożenie zwiększania obo­
wiązkowego stażu ubezpieczenia. 
Poseł sugeruje ustalenie, aby od 1 
stycznia 1998 r. dla kobiet wynosił 
on 23 lata, dla mężczyzn - 28 lat. 
Obecnie ustawa przewiduje 25-letni 
obowiązkowy staż ubezpieczenia dla 
kobiet i 30 lat - dla mężczyzn.

(ELTA)

do 18  października 
Koszty prenumeraty 

dla Czytelników „ K W ” na Litwie:
2 mieś.

z  dostarczaniem
przez pocztę 17 L t 34 L t
bez dostarczania (w  szkołach) 14,6 L t 29,2 L t
w księgarni S.K. 13,4Lt 26,8 L t
w  redakcji 12,4 L t 24,8 Lt

„ K W ” i „Przyjaciółka”
1 mies. 2 mies.

z  dostarczaniem przez pocztę 25 L t 50 Lt
bez dostarczania (w  szkołach) 22 L t 44 L t
w  księgarni S.K. 21 L t 42 L t
w redakcji 20 L t 40 L t

„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie)
1 mies. 2 mies.

z dostarczaniem przez pocztę 3,8Lt 7,6 L t

„K u rier Wileński”  oraz „ K  W  ”  i „PrzyjacióIkę” można 

zaprenumerować na każdej poczcie.

Indeks „Kuriera Wileńskiego”  - 0044 (codzienne wydanie) 

Indeks ̂ Kuriera”  i „Przyjaciółki”  - 0155 

Indeks „Kuriera”  - 0172 (sobotnie wydanie)

Osoby; które wcześniej zaprenumerowały „Kurier”  (codzienne wy­

danie 0044) i chcą zaprenumerować „Przyjaciółkę” , zgłaszają się na pocztę 

i po okazaniu kwitu poświadczającego prenumeratę „Kuriera”  mogą za­

abonować dodatkowo „Przyjaciółkę”  (cena prenumeraty na 1 mieś 

8 L t). Indeks „P rzy ja c ió łk i”  5151.

Prenumeratę bez dostarczania można załatwić w  redakcji „Kuriera 

Wileńskiego” : Laisves pr. 60, piętro X I, pokój 1101, w  dniach pracy od 

godz. 9 do 17, tel. 42-69-63 oraz u pani Alicji Klimaszewskiej w  Polskiej 

Księgami S.K. (ul. Ostrobramska 9, tel. 62-55-06), od poniedziałku do 

soboty włącznie, godz. 10-18.

Zaprenumerowany egzemplarz będzie można odebrać w  redakcji. Ci, 

którzy zaabonowali nasz dziennik w księgami, będą mogli odbierać go 

przy ul. Ostrobramskiej 9.

„Wileńszczyzna” po raz drugi wyruszy do USA
Mówi Jan Mincewicz - kierownik artystyczny I dyrygent zespołu:

- W najbliższy wtorek udajemy 
się do Warszawy, a stamtąd „Lotem” 
do Chicago. Podobnie jak poprzed­
nio, jedziemy na zaproszenie Towa­
rzystwa Przyjaciół Uniwersytetu 
Polskiego w Wilnie z siedzibą w tym 
mieście amerykańskim, któremu prze­
wodniczą panowie - Kazimierz Ry- 
bałtowski i Witold Szabłowski. Tym 
razem - na dwa tygodnie. Z aktual­

nym składem zespołu. W porówna­
niu do uprzedniego wojażu, jest dużo 
nowych członków. Jadą nawet ci, któ­
rzy przyszli do nas przed niespełna 
rokiem i jest to bardzo wymowne: w 
„Wileńszczyźnie” ci, którzy napraw­
dę godni zespołu, są w nim cenieni, 
szybko aklimatyzują się i, że tak po­
wiem, awansują

Program? Wieziemy nowy. Opar­

ty, oczywiście, na wileńskim folklo-^ 
rze, na pod wileńskich pieśniach i tań­
cach. Pokażemy fragmenty tematycz-  ̂
nych widowisk:.,,Wesela wileńskiego”, I
„7. dymem pożarów”. Będą prawdo­
podobnie po dwa koncerty - w Chi­
cago i Nowym Jorku. Cieszymy się | 
tego wyjazdu, bo to dowód, że „Wi­
leńszczyzna”  się podobała.

Zanotowała H. J*

KURIER WILEŃSKI
^  Bzmrom mezałeźky

Przvlacl •
sobotnie f j *

Kurier” gŚSŁ 
n,7 na co dzień masz nu _
PrzviaCl°  .

H  każdą środę

S Z A N O W N Y ,

DROGI CZYTELNIKU !
Trwa prenumerata „K W ” na listopad 

1997 r.

Prenumerata trwa
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Czytelnicy ..Kuriera Wileńskiego

puchniewiczowie
panią Weronikę Duchniewicz z d. Naumowicz moje 
jgnic dobrze znało ze sceny - śpiewała w naszej, 

jedynej i popularnej „Wilii” . Była uczestnicz- 
erwszeg0 założycielskiego koncertu zespołu. Nie- 

9 g  „atoiniast wiedziało, że w 1955 r. , od razu po 
T o c z e n iu  polskiej 5 szkoły średniej w Wilnie, pomyśl- 
• złożyła egzaminy na medycynę - kierunek pediatria - 

Uniwersytetu Wileńskiego. Nie była jedyną Polką w 17- 
«ibowej gnipie akademickiej. Razem z nią uczył się 

SlwRybałko, obecnie znany lekarz dziecięcy, rów-
\ „jer czytelnik naszego dziennika.

W K  I  j â ° tek**2 dziecięcy została skierowana 
do Ejszyszek. M ^, Lonek, też był lekarzem -  ftyzjatrą. 
p̂ ez życie szli razem, poczynając od 5  szkoły średniej, 
ajzie się uczyli. Przed zawarciem małżeństwa przyjaź­
nili się 9 Jat- Pracowali razem w szpitalu w Ejszyszkach, 
g g  w Solecznikach. Z  tym, że Lonek medycynę skoń- 
gyłw Kownie. W  tamtych czasach był rekordzistą Li- 
nry w biegu na 100 m 1 10,5 sek.

. Od kiedy siebie pamiętam, w naszym domu za- 
^  był „Czerwony Sztandar” , teraz jest „Kurier”  - 
opowiada p. Weronika. - Pierwszy raz zetknęłam się z 
naszą codzienną gazetą pod rodzinną strzechą, w Sło- 
miance koło Rukojń. Rodzice - matka Janina Emilia i 
ojciec Stefan - stale ją  prenumerowali. Zaszczepili też 
miłość do ojczystej pieśni i śpiewu w  ogóle. Uczęszczali 
do chóni kościelnego, ojciec grał na cymbałach. W  5 szkole 
średniej to moje zamiłowanie rozwinęła kochana nasza 
nauczycielka śpiewu p. Tyszkówna ze swoimi ulubio­
nymi „skrzypeczkami piosneczkami” . Potem były: 
„Wilia”, chóry rejonowe i szpitalne, a teraz zespół „Sol- 
czanie”...

. Praca zawodowa, rodzina: dzieci, wnuki, dzia­
łalność społeczna i artystyczna... Czy wystarcza czasu 
na kontakt z „Kurierem**?.

- Po śmierci męża obrałam jego specjalność - leczę 
chorych na gruźlicę. Nie była to łatwa decyzja. Musia­
łam wychować dwóch synów. Mirosław i Leszek skoń­
czyli polską szkołę średnią w Solecznikach. Pierwszy, 
tak jak i ja, studiował medycynę na Uniwersytecie Wi­
leńskim. Pracuje w Solecznikach jako lekarz-epidemio- 
log. Drugi, po Akademii Rolniczej w Kownie, został 
zooinżynierem. W  tym czasie, gdy wrócił ze studiów, 
nie było już kołchozów, więc został ekonomistą w sa­
morządzie rejonowym. Teraz pracuje w policji ekonor 
micznej. Mam dwie wnuczki: 10-letni^ Katarzynę i 7- 
miesięczną Dominikę. No i działam w ZPL - u oraz Sto­
warzyszeniu Medycznym Polaków na Litwie. 10 lat 
śpiewifariw „Solczanach” , od pierwszego dnia powsta-

Stanisław KR  A.ISKI

Księżna

DIANA
i agonia Europy  

napisane po śmierci Lady D i
Pomagała mi wspierać biednych, a to najpiękniejsza rzecz. Nie prze­

staje być mi bliska.
Matka Teresa z Kalkuty bezpośrednio po śmierci Księinej Diany; dzień 

przed swoją śmiercią

.ówme „ważną* informacją jest informacja dotycząca tego, ze księżna 
Diana używa drogich kosmetyków firm francuskich i japońskich, choć ostatnio 
używa wyłącznie kosmetyków tzw. Body Shop (wytwarzane w małych labo­
ratoriach i wykonywane na indywidualne zamówienie po wcześniejszym zbafl 
daniu skóry przez kosmetyczkę i lekarza dermatologa).

Wreszcie, czytelnicy muszą się dowiedzieć o tak „doniosłych”  sprawach* 
jak to, że Lady Di wypija na śniadanie filiżankę herbaty, kawy lub soku i zjada 
ale tylko raz w tygodniu jajko w koszulce i tost z razowego chleba (w pozosta­
łe dni gada surówki piękności, mleko, miód, orzechy, płatki owsiane, rodzyn­
ki). Opisy innych posiłków księżnej Diany zajmowały przez lata tyle kartek 
papieru w wielonakładowej prasie, że można powiedzieć, że do jego produkcji 
zużyto drzewo z kilkunastu Puszczy Kampinoskich. Można tu więc jedynie 
wspomnieć, że do jej ulubionych potraw zawsze należały łosoś pieczony ■  
jarzynami i kanapki z bekonem, a do ulubionych napojów lekkie białe wino, gm I 
z tonikiem, mieszanki ziołowe przyśpieszające trawienie i regulujące pracę

nia zespołu. I na to wszystko wystarcza mi czasu - może 
właśnie dlatego, że stale prenumeruję i czytam „Kurier Wileń­
ski” , podobnie jak cała moja rodzina.

- W  związku z tym są chyba jakieś spostrzeżenia, 
propozycje odnoszące się do „Kuriera**?

- Lektura każdego numeru zależy od nastroju, w jakim 
jestem. Lubię rzutkie tytuły, publikacje o ludziach znanych - 
bez upiększeń i narzucania się. Polityki mogłoby być mniej, 
więcej piszcie o sprawach polskich. Chętnie przeczytam o 
zasłużonych członkach naszego zespołu „Solczanie” .

Jerzy SURWIŁO
NA ZDJĘCIU: Weronika Duchniewicz z wnuczką Ka­

tarzyną.
Fot. z archiwum rodzinnego

Szkoła średnia w Bujwidzach
obchodzi swe 90-lecie

'i

Jej „życiorys” sięga październi­
ka 1907 roku - powstała wtedy w 
odległym o 50 kilometrów od Wilna 
miasteczku szkoła początkowa. Na- 
^^njlodbywało się w języku ro­
syjskim. Pierwszy nauczyciel, Iwan 
Kosiak, prowadził swych uczniów 
0>yło ich wówczas około 40) do ta­
jemniczej krainy wiedzy. Była to nie­
duża szkółka, lecz, jak wynika z za­
chowanych dokumentów, posiadała 
stosunkowo obszerną bibliotekę. W 
Wach dwudziestych 'szkoła prze­
kształcona została w polską. Po wój- 
J“e lekcje znów odbywały się w języ­
ki rosyjskim, była to już szkoła 7- 
ctnia- W latach 50. powrócił tu, by 
flzetrwać najtrudniejsze czasy , ‘

temacjonalizmu” , język polski. W  
1968 roku została przekształcona w 
szkołę średnią. Dyrektor Halina Raw- 
do wśród absolwentów szkoły wy­
mienia posłów na Sejm Medarda Czo- 
bota i Zygmunta Mackiewicza, sę­
dziego Sądu Najwyższego Józefa To- 
maszewicza, wykładowczynie WUP 
Barbarę Dwilewicz i Irenę Masojć, 
lekarkę Tamarę Grygorowicz, preze­
sa ZPL Ryszarda Maciejkiańca. .

Dziś uczy się tu 137 uczniów,' 
pracuje 22 nauczycieli, prawie poło­
wa to dawni uczniowie tej placówki. 
Zapytana o problemy, pani dyrektor 
przede wszystkim wymienia brak li- 
tuanisty. Litewskiego uczy emeryto- 
wana nauczycielka. Nie ma możliwo-

^ . k podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 9 października br. w 
]u zanotowano 173 przestępstwa, w tym: 2 zabójstwa, 1 obrażenie 

■ pS gwałt, 20 chuligańskich ekscesów, 10 rabunków, 4 oszustwa, 135 
“Beży. Skradziono 19 samochodów, znaleziono - 5.
/^notowano 16 wypadków drogowych i 3 pożary. Znaleziono zwłoki 3 

• Zatrzymano 63 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Zabójstwo
* ̂ ^ d2'cmika “kolo godz. 18.00
iw , -IWyul. Użmiesczio w Ej- 

Mrej- solecznicki) I. Alesz- 
ty klat? .oma uderzeniami nożem 
swoia Pniową śmiertelnie zranił 
r J ^ fc ę  J. Aleszkiewicz. Podej- 

80 2a&zymano.
9 Prażenie ciała

o godz. 00 min. 30 
Pa oicu«7Szcszkine w Wilnie gru- 
biłaft P °?ych rotodych ludzî  po-

) szpitala.

„ ^ teczn a  ulica
' ^ K ^ i k a  o godz. 6 do wi- 
^aAw;. 3 zwróciła się E. i 

że około godz. 1 min.

Nieb.

20 w pobliżu restauracji „Bocziu” na 
ul. św. Ignacego zgwałcił jąnieznany 
mężczyzna. Zatrzymano podejrzane­
go M.

•kicie

9 października około godz. 5,00 
w pobliżu tej samej restauracji grupa 
młodych ludzi pobiła Ch., który ze 
wstrząsem mózgu trafił do szpitala 
św. Jakuba.

Rabunki
9 października o godz, 1 min. 15 

na ul. Vilniaus w Solecznikach dwaj 
młodzi ludzie pobili B. (ur. 1932 r.) i 
zabrali rower.

* * *

9 października o godz. 16 tnin. 10

śći,zatrudnienia młodego specjalisty 
ze względu na to, że żaden me chce 
dojeżdżać, a  mieszkaniem w Bujwi­
dzach szkoła niedysponuje. Marzy 
się więc dyrekcji wyremontowanie 
starego budynku szkoły - wtedy moż­
na byłoby urządzić tam mieszkanie 
dla lituanisty. Przydałby się też gabi­
net komputerowy.

Dziś w gościnne progi szkoły 
zawitają jej byli uczniowie, by znów 
być razem i uczcić jubileusz. Nauczy­
cielom i uczniom 90-letniej szkoły w 
Bujwidzach życzymy pomyślności w 
pracy i nauce oraz zrealizowania 
wszystkich zamierzeń i planów.

B.S.
L. powiadomił policję o tym, że oko­
ło godz. 16 min. 10 wWilnie, na klat­
ce schodowej domu przy ul. Szaltka- 
lviu, pobili go dwaj młodzi ludzie i 
zabrali portfel z  21 litami. Policja za­
trzymała podejrzanego D. S.

*3r*

9 października około godz. 19.00 
na ul. Konarskiegow Wilnie 2 chłop­
cy pobili niepełnoletniego J. (ur. 1985 
r.) i zabrali złoty kolczyk i pas. Stra­
ty wynoszą 80 litów..

Kradzieże
8 października z  mieszkania ob. 

USA N. przy ul. Suvalkiecziu w Po- 
łądze, używając wytrycha, skradzio­
no różne dokumenty, wideokamerę, 
wyroby jubilerskie i hine rzeczy. Stra­
ty obliczono na 30.320 Lt.

* * *

9 października na ul. Savanoriu w 
Wilnie z nie zamkniętego samochodu 
vw transporter, należącego do ob. 
Niemiec V. skradziono torbę, w której 
było 6.000 niemieckich marek, 60 
polskich złotych; 70 iitów i dokumen­
ty. Straty - 15.500 Lt.

Przygotowała I. L.

wątroby, żołądka i jelit. Prasa rozpisywała się przez dwa tygodnie o tym, że 
księżna życzyła sobie, aby te herbatki podawał jej do łóżka osobiście książę 
Karol, nawet wtedy, gdy wracał on do domu o czwartej nad ranem i gdy odma­
wiał spełnienia tego „zaszczytnego obowiązku” rzucała w niego czajniczkiem.

Poza tym informowano jeszcze, że Lady Di „uwielbia oglądać filmy na 
wideo i seriale telewizyjne” , że „nie opuściła jeszcze ani jednego odcinka „Dy­
nastii” , i że „najlepiej odpoczywa, gdy śpi i tańczy”, że „raz tańczyła nawet z 
Johnem Travoltą” .

Zwyczajem wszystkich prawie mass mediów jest podsumowywanie w 
grudniu wydarzeń minionego roku. Takich podsumowań dokonywano również 
w odniesieniu do dokonań księżnej Diany. Świetnym dla nas przykładem może 
być takie podsumowanie dokonane przez magazyn „OKI” ,-dotyczące 1995

Pałac Kensigton. Każde miejsce związane z Dianą urosło do rangi 
świątyni, otaczanej morzem bukietów, listów i  łez.

roku. Tak więc, w styczniu tego roku księżna Diana spotykała się z handlarzem 
dzieł sztuki Oliyierem Hoare i wyjechała na narty do Kolorado, jak również 
wzbudziła sensację w Nowym Jorku swoją nową „przylizaną fiyzurą” . W 
lutym Lady Di wygrywa sprawę przeciwko właścicielowi siłowni i gazecie, 
która opublikowała zdjęcie ćwiczącej w niej księżnej. W tym miesiącu spaceru­
je po plaży karaibskiej Wyspy St. Barthelemy w białej bluzce, pod którą nie ma 
biustonosza. Prasa pokazuje jej zdjęcie, gdy podczas jednego z nadmorskich 
spacerów mija opalającego się nago mężczyznę. W marcu nie ma dobrego na­
stroju, choć otrzymuje tytuł najpiękniejszej kobiety wieku od 20.000 czytelni­
czek Jednego z francuskich magazynów oraz wyjeżdża na narty do Austrii, 
„gdzie ukrywa twarz przed reporterami” . W  kwietniu odwiedza Waszyngton i 
odbywa wizytę w Hongkongu, co jej „pozwala na zebranie ponad 100 000 
funtów na cele charytatywne” . W  maju „Ona i Karol całują się przełomie na 
pożegnanie”  i „Nic nie traci ze swego uroku i przekonuje policjanta drogówki, 
by darował jej mandat” . W czerwcu: „Rośnie pewność siebie i skracają się 
spódniczki Diany” . W tym miesiącu „chwali się też swoją figurą pokazując uda 
przy wysiadaniu z samochodu i ramiona-w maleńkich, wyciętych sukienkach” 
itd. itp.

Papierowy portret księżnej Diany tworzony jest przez lata, każdego dnia. 
Jaka musiała być jej siła i urok, że potrafiła się przez niego przebić do zwy­
kłych ludzi, że nie odwracali głowy na jejwidok, a wręcz przeciwnie, coraz 
bardziej ją kochali.

Lady Di umiera i wióle gazet na całym świecie, także w Polsce, poświęca 
jej bez reszty swoje łamy lub robi specjalne wkładki liczące po kilkanaście lub 
kilkadziesiąt stron. Jednak nie oznacza to, że wielonakładowe gazety odrzucają 
wreszcie, w obliczu tej śmierci, papierowy portret Lady Di, że jakoś uszano­
wały ten czas żałoby. Oczywiście, stonowały trochę swoje wypowiedzi, ude­
rzyły w uroczysty ton, więcej miejsca poświęciły poważniejszym wydarze­
niom jej życia, ale jednak nie zawsze i chyba w żadnym wypadku nie do końca. 
Polska prasa była tu bardziej powściągliwa, choć na przykład w poświęconym 
Lady Di wydaniu specjalnym „Życia na gorąco”, które zniknęło z kiosków z 
gazetami, niekiedy nawet po kikudziesięciu minutach, nie zabrakło zdjęć wszyst­
kich tych mężczyzn, o których „dobrze poinformowane”  Osoby twierdziły, że 
by Ir jej kochankami. Cdn.
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JYlożna 
b e z o ło w iu

Do niedawna panowało dość po­
wszechne przekonanie, że do samocho­
dów napędzanych silnikami benzyno­
wymi, a nie wyposażonych w kataliza­
tory, nie można używać benzyny bez­
ołowiowej, gdyż grozi to uszkodzeniem 
zaworów, a następnie także silnika. W  
związku z tym w przypadku używania w 
starszych autach benzyny bezołowiowej 
zalecano używanie specjalnych dodat­
ków do benzyny bezołowiowej. Teraz 
okazuje się, że bez szkody dla silnika 
można się bez nich obejść.

Sprawa ta nabrała rozgłosu przede 
wszystkim wNiemczech, gdzie od począt­
ku tego roku likwiduje się sprzedaż benzy­
ny z zawartością ołowiu, mimo że jest tam 
jeszcze sporo aut z silnikami dawnego typu. 
Od dawna znajdujący się w benzynie ołów 
uchodził za tani środek przeciwdziałający 
stukaniu zaworów i jednocześnie jako smar 
gniazd zaworów. Bez ołowiu - twierdzono 
- zawory bądąłomotać i tym samym znisz- 
cząswoje gniazda, a w końcu się przepalą, 
cowkonsekwencji zagrozi kosztownym re­
montem głowicy silnika.

By temu zapobiec, radzono kierow­
com, którzy także w starszego typu autach 
używają benzyną bezołowiową (bo jest 
czystsza dla środowiska, a przede wszyst­
kim tańsza), by dodawali do niej specjalne 
dodatki lub wmontowali do siników tward­
sze zawory. Okazuje się, że nie jest to po­
trzebne. Nie ma bowiem - jak pisze tygo­
dnik niemiecki „Auto-Bild” - żadnych do­
wodów na to, by jakiś silnik starszego sa­
mochodu odniósł poważne uszkodzenia z 
powodu braku ołowiu w benzynie.

Przed dwoma laty inżynierowie Mcr- 
cedcsa-Benza stwierdzili, że na podstawie 
próbzsilnikami doświadczalnymi starszych 
typów używanie do nich benzyny bezoło­
wiowej jest nieszkodliwe. Podobne zdanie 
mawtęj sprawie końcem paliwowy „AraT’.

Po przestawieniu się na benzyną bez- 
ołowiową(na stałe!), w samochodach z sil­
nikami starszego typu dobrze jest czyściej 
poddawać kontroli luzy zaworów. Ponadto 
- radzą fachowcy - tylko czasami można 
nimi jeździć z maksymalną szybkością.

N o w y m  F ia te m  
p o  g ó ra c h  i d o lin a c h

1947

Franco Cortesse - zwycięzca wyścigu Coppa Enrico 
Faini na Ferrari 125 S

Ferrari 308 GTB - GTS Quattrovalvole, silnik 8 - cylin- Ferrari F512 M, silnik 12 cylindrowy 5000 cc, prędkość 
drowy 2500 cc - max. prędkość - 255 km/h max. 300 km/h, przyśpieszenie 0-100 km. - 4,61 s.

Galeria Autokuriera

Historia 
w  wybranych obrazkach

1961

Ferrari 250 G T  - SPIDER - 1954 r., silnik 12 cylindro­
wy - 3000 cc

Palio Weekend robi zdecydowa­
nie lepsze wrażenie od Sieny. Jego 
sylwetka kombi jest bardziej har­
monijna, nie ma zbyt wysokiego 
kufra, który nieco razi w Sienie. Wy­
daje się także, że wykonanie Palio 
Weekend jest staranniejsze niż Sie­
ny.

a w aucie o dziwo nic 
nic trzeszczy ani nie 
stuka.

Według informa­
cji Fiata zawieszenia 
projektowane były 
na jeszcze gorsze 
drogi niż w Polsce.

Jego sylwetka kombi jest bardziej harmonijna, nie ma zbyt 
wysokiego kufra, który nieco razi w Sienie.

ł er par!

Ferrari 250 G T  - 2x2. 12 cylindrowy silnik o poj. 
ok. 3000 cc Ferrari365 GT/4BB, silnik 12 cylindrowy - 4300cc, 

prędkość max. 300 km/h

Wydaje się także, że wykonai 
ranniejsze niż Sieny.

Proponujemy krótką jazdę Palio 
Weekend 1,4 - a więc modelu, który 
będzie podstawowym na rynku.

Na desce rozdzielczej ilość wskaź­
ników ograniczona do minimum. Bra­
kuje obrotomierza, także regulacji wy­
sokości kierownicy.

Mimo to można zająć wygodną po­
zycję za kierownicą i nie zawadzać uda­
mi o koło kierownicy, które majak na 
tej wielkości samochód, średnicę spo­
rych rozmiarów.

Auto bez wspomagania kierowni­
cy prowadzi się łatwo, choć manewro­
wanie wymaga zdecydowanie większej 
siły niż w innych autach tej klasy.

Zawieszenie Palio Weekend - po­
dobnie jak w Sienie - to duży plus dla 
Fiata. W obu autach zastosowano nie­
co inne rozwiązania w zawieszeniu tyl­
nych kół, ale w obu przypadkach efekt 
jest dobry. Palio Weekend znakomicie 
„wybiera”  nierówności naszych dróg.

Można tylko zadać 
sobie pytanie o ich 
trwałość, ale tego 
sprawdzić na razie 
niemożna.

71-konny silnik 
na górskich podjaz­
dach między Wisłą i 

Pszczyną okazywał się za słaby i zmu-

[ Palio Weekend jest sta-

Na desce rozdzielczej ilość wskaźników ograniczona do 
minimum. Brakuje obrotomierza

szał do nieustannej zmiany przełożeń. 
Skrzynia biegów pracuje jednak bez 
zarzutu.

Wszystkie samochody testowe udostęp­
nione pizez Fiata miały relingi dachowe.

W komplecie z relingami znajdu­
ją  się bowiem specjalne uchwyty na 
rowery, narty i bagaż. Szkoda, ze 
klient będzie musiał za to zapłacić do­
datkowo.

Podobnie rzecz się ma z dzielo­
nym oparciem tylnych siedzeń, to tak­
że dla nabywcy dodatkowy wydatek.

Klapa bagażnika otwiera się równo 
■  z podłogą przestrzeni 

bagażowej, co uła­
twia załadunek. 
Wadą jest podwie­
szone pod bagażni­
kiem koło zapasowe 
(pełnowymiarowe), 
do którego można 
dostać się tylko od 
dołu.

Zainteresowanie 
klientów samocho­
dem kombi to wielka 
niewiadoma.

Siena (sedan) 
cieszy się sporym 
powodzeniem. Od 

czerwca do końca września zebrano pra­
wie 15 tysięcy zamówień na to auto. 
Może Palio Weekend nieco droższy, ale 
bardziej uniwersalny też zdobędzie trwa­
łe miejsce na rynku.
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J f  . Grzybów jest w bród..
„... tu z krągłymi brzegi
Surojadki srebrzyste, żółte i czerwone,
Niby czareczki różnym winem napełnione;
Koźlak,jak przewrócone kubka dno wypukłe,
Lejki, jako szampańskie kieliszki wysmuklę, 
Bielaki krągłe, białe, szerokie i płaskie,
Jakby mlekiem nalane filiżanki saskie...

I Adam Mickiewicz ^

Kupić, nie kupić... :
Wczoraj na targowiskach wileńskich

. J (ceny podajemy w litach) |
Rynek Kalwaryjski Rynek „Hale” Rynek Kalwaryjski Rynek „Hale**

NABIAŁ
Mleko kozie (11) 5 5 § P H (
Mleko krowie(ll) 13 f"-. r r
Śmietana (11) 8 8
Twaróg (lkg) 5 4-5
Masło wiejskie(lkg) 12 12
Jajka 10 szt. 2,6 -3,3 3,1-33
Jajka wiejskie 5 4
WARZYWA.OWOCE
Ziemniaki 0,5-0,7 0,5-0,7
Ogórki 3,8-4 4
Kapusta 0,5- 0,6 0,6
Cebula 13 1 ,1 - 1 3
Marchew W l 0,95-1
Pomidory 3,5 -5 3,5-5
Kalafiory 3-3,5 3,5
Papryka 4,5-53 4-5
Pieczarki 4-6
Prawdziwki 22 . - --- ' ’
Pory 4 4
Jabłka 1-0,6 1-0,4
Śliwki 1 ,1 - 1 3 13
INNE ARTYKUŁY
Miód (1 kg) 24 24
Mąka (2 kg) 3,4 -3,6 -  33
Cukier (lkg) 3-3,1 3,1
Olej (11) 4,4-5 4,2 -4,8
Margaryna(0,5kg) 3-33 3-3,1

ku Kalwaryjskim. W  porównaniu z ubiegłym piąt­
kiem, na rynkach zauważalnie zwiększyła się po­
daż leśnych grzybów: prawdziwki, kołpaki, mo- 
chowiki, maślaki, zielanki..; Sprzedawane są prze­
ważnie na sztuki lub „na miseczki” . Cena piecza­
rek gwałtownie spadła.

Wyjeżdżasz za granicę? 
Wymień pieniądze!

MIĘSO (za 1 kg)
Wieprzowina bez kości 12 -14 11 -13,50
Szynka wieprzowa 13-15 13-14
Rąbanka wieprzowa I2 j* f 10 -12
Boczek 11-13 10-13-
Słonina świeża 10-11 9-11
Schab 20-21 19-20
Wołowina (rąbanka) 7 -8 6,5-8
Wołowina bez kości 13 11 -12
Wątróbka wołowa 6 - 7 6
Cielęcina bez kości 12 -13 11 -12
Udziec cielęcy 1 .10-11 9-11
Baranina (udziec) 15-17 18
Ęaranina (rąbanka) 13-1 ̂ 12-15
Sadło 4 4
Kury 7,5-7,8 7-8
Udka kurze 93 8-8,9
Kurczaki 10,5
Jelita lm 1-2 1 -13
WĘDLINY 
Szynka wieprzowa 17-19 16-18
Kury wędzone 13 13
Karkowina 19-22 19-21
Polędwica 20-24 20-23
Słonina 13 10-12
Boczek 14-17 13 -16

Jeżeli ktoś wybiera się na rynek po wołowi­
nę, wieprzowinę, baraninę, polecalibyśmy 
JRale” . Wybór bogaty i cena bardziej dostępna. 
Co się tyczy nabiału, warzyw, owoców, ja j bar­
dziej zróżnicowaną ofertę zarówno pod wzglę­
dem asortymentu, jak i cen Znajdziemy na Ryn-

Jugoslowiański dinar  .....   0.7018
Chińskie juany 0.4829
Cypryjski funt   .............7.7118
100 kazachsjcich tengów.................... 5.2777
Łotewski łat  ....   6.8742
Polski złoty 1.1756
Mołdawska leja  .........  0.8667
Holenderski gulden........................... 2.0283
Francuski frank ......i,........................... 0.6799
1000 rosyjskich rubli .........—^ 0.6815
Fińska marka .....i.i......n .̂v.................. 0.7615
Szwedzka korona 0.5301
Szwajcarski frank............................... 2.7696
Ukraińska griwna  ....................  2.1400
100 uzbeckich sumów ............ . 5.2528
100 węgierskich forintów.................... 2.0546
Niemiecka marka ....r.........................  2.2847
1000 rumuńskich lei  ................ 0.5181
Słowacka korona................................. 0.1188
100 słoweńskich talarów  ........  2.4229
100 tadżyckich rubli............................ 0.5355
1000 tureckich lirów —..............---- ... 0.2274

ustaloną kwotę za wymianę. Inną walutę banki 
skupują i sprzedają według samodzielnie ustalo­
nych cen. (Powyższą tabelę podaliśmy według cen 
Litewskiego Banku).

Zamieszkać w hotelu
, y Hotele w  W iln ie
1. . .L ie tu y g  m

pokój 1-osobowy 55-100 USD 
2-osobowy 60-130 USD 
lux 95-110 USD

2 1 apartament 130-180 USD 
. . K a r o l i n ą  ”

3 -

1- osobowy 70 USD
2-osobowy 80 USD 
apartament 130 USD

. . N a u f a s i s  y i ln iw s  ”
1-osobowy 45-78 USD
2-osobowy 50-83 USD 
lux 75-135 USD

4 ,
apartament 200 USD 

.. C e n tru r r%  ”
1-osobowy 45-80 USD
2-osobowy 90-110 USD 
lux 130-150 USD

. . N e r i n g a  "

<?,

1-osobowy 70 USD
2-osobowy 90-110 USD 
lux 120 USD

. . Ż a l i a s T \ \ t a s **
1-osobowy 15-65 USD
2-osobowy 30-80 USD 
lux 90-100 USD

7 , tt G i n t ą r ą ę  ”
1-osobowy 13-25 USD
2-osobowy 18-40 USD 
lux 50 USD

. .S z a m Ą n ą ę  **
1-osobowy 70-90 USD
2-osobowy 80-100 USD
lux 120-150 USD
apartament 160 USD 

Dla młodzieży oraz podróżnych lubiących spartańskie warunki i 
mających niezbyt „grubą sakiewkę**, polecamy hotele:

.17-19 USD

t tP a ż a n g a  ’ *................................................... . 635 USD

R e p .  C e n t r u m  P r z v g o t .  S p o r t ..— .4,5-15 USD7

H otele  w  K ow n ie
/. .. T a k i o j i  N e r i s  ”

1-osobowy 25 USD
2-osobowy 40 USD 
Iux 63 USD

2 t ,, M i n n f e l "
1 -osobowy 100-115 USD 
2-osobowy 95-105 USD 
lux 150-170 USD

H otele w  K ła jpedzie
/. ,, K l a i p e d a  ”

1-osobowy 40 USD
2-osobowy 60 USD 
Iux 65 USD
apartament 75 USD

H otele  w  Po łądze
i ” B a l t i f a  ”

1-osobowy 9-17 USD
2-osobowy 7-14 USD 
Iux 18-37 USD
apartament 20-35 USD

Nazwa waluty Lt za jednostkę walutową

Żestciw  xprzygotow ała  Z>an u  ta D A N O y b

6.4916
0.7984
2.9510
03247
1.0191
0.1428
0.1107
0.1224
0.6000
4.4766
0.2856
2.7061
0.2327
3.3050
2.9117
0.2307
0.2296
1.4494
3.0817
1.1468

Angielski funt sterling
100 ormiańskich d r a m  ....... — ...
Australijski d o la r  .....
Austriacki s z ilin g   ............
1000 azerbejdżanskich  m a n a tó w .. 
1000 białoruskich r u b l i .................
Belgijski fra n k   : ......
Czeska k oron a  ____ .........
Duńska k oron a   ...........
ECU__
Estońska krona  ............     ,.T-r-
100 hiszpańskich pesetów 
100 włoskich lirów 
JOO japońskich jenów 
Kanadyjski dolar
kirgiski som.,  I___

bułgarskich lewów  _______
100 greckich drachm  '%____
‘ ^ " ‘Iski jar , _________ -______

W szekel [ _

'dstawę kursu przeliczeniowego stanowi 
dolar. Lity na walutę zagraniczną i 

t zagraniczną na lity banki wymieniają w 
*ku - 0.25 dolara USA za 1 lit, pobierając
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JHHednym z zabawniejszych zja- 
^Hwisk jest coś, co można by

 (nazwać modą językową. Z
grubsza rzecz biorąc, istota tego zja­
wiska polega na gwałtownym wzro­
ście częstości używania jakiegoś wy­
razu, który nagle zaczyna pojawiać się 
w najrozmaitszych kontekstach, za­
zwyczaj odmiennych od tych, w któ­
rych występował wcześniej. Temu 
nadużywaniu wyrazu towarzyszy po­
stępująca jego wieloznaczność, bo­
wiem wstawianie go w rozmaite po­
łączenia z innymi wyrazami zmienia 
zazwyczaj w jakiś sposób jego zna­
czenie tradycyjne - stąd powstają zna­
czenia nowe, dotąd mu nie przysłu­
gujące. Dlaczego jednak nazywać to 
modą? Ano dlatego, że takie naduży­
wanie wyrazu nie musi wiązać się ẑ 
rzeczywistą potrzebą komun i kacyj ną, 
ale jest skutkiem naśladownictwa ja­
kiejś znanej osoby, która akurat ten 
wyraz_ sobie upodobała, albo środo­
wiska, którego sposób posługiwania 
się językiem z takich czy innych po­
wodów publiczność uznaje za godny 
naśladowania. Czasem bywa tak, że 
po pewnym czasie wyraz „wraca na 
swoje miejsce" - wychodzi z mody 
(tak stało się np. z modną w latach 
osiemdziesiątych atestacją), często 
jednak utrwala się w swym nowym 
znaczeniu (w nowych znaczeniach) na 
stałe, choć z czasem zmniejsza się czę­
stość jego użycia. Ta druga możliwość' 
stosuje się np. do przymiotnika kolej­
ny, który pod koniec lat siedemdzie­
siątych był ogromnie modny w środ­
kach masowego przekazu. Wszystko 
nagle było „kolejne", a nie na przy­
kład następne, dalsze, jeszcze jedno, 
aż do pojawiania się absurdalnych 
wręcz zapowiedzi w rodzaju: wyświe­
tlimy teraz kolejny piąty odcinek se­
rialu... Absurdalność tego zdania po­
lega na tym, że liczebniki porządko­
we z natury rzeczy sygnalizują wła­
śnie kolejność czegoś w szeregu rze­
czy, zjawisk itd. i jeśli mówimy, że 
coś jest piąte, setne, tysięczne, to tym 
samym sygnalizujemy, że wcześniej 
były cztery rzeczy tego samego rodza­

ju, dziewięćdziesiąt dziewięć owych 
rzeczy czy dziewięćset dziewięćdzie­
siąt dziewięć. Co do seriali, to na ogół 
telewizja nic wyświetla odcinków w 
kolejności przypadkowej, ale - zgod­
nie z ich numeracją. Wobec tego od­
krywczość stwierdzenia, że dany od­
cinek jest kolejny piąty równa od­
krywczości stwierdzenia, że w dzień 
słońce świeci Ja w nocy nic. W ostat­
nich latach częstość występowania 
tego przymiotnika w tekstach wyraź­
nie spadła, choć nie do końca. Mod­

nym wyrazem natomiast pozostaje 
jakby, stąd też do znudzenia można 
słyszeć wypowiedzi, w których 
wszystko jest, dzieje się Jakby", aż 
człowiek nie wie, czy żyje jeszcze w 
świecie realnym, czy „w rajskiej dzie­
dzinie ułudy". JeśliJctoś tam mówi w 
wywiadzie telewizyjnym, ze szkole­
nie jest jakby dwuetapowe, po czym 
charakteryzuje owe dwa etapy szko­
lenia, realnie przeprowadzane, jeśli 
ktoś inny żali się, że jakby zwichnął 
sobie rękę, co uniemożliwiło mu 
udział w zawodach, to doprawdy widz 
przestaje rozumieć, o co chodzi. Mo­
dzie językowej (jak każdej modzie) 
towarzyszy brak refleksji, żeby nie po­
wiedzieć wprost, że towarzyszy jej 
pewna bezmyślność.

Od kilku lat Polska stała się kra­
jem filozofów, gdzie bowiem nie spoj­
rzeć, wszędzie natyka się człowiek na 
filozofię. Dziś więc będzie o filozo­
fii. Zanim jednak o niej opowiem, 
muszę wspomnieć, że tekst ten po­
wstał dzięki mojej koleżance z Kate­
dry Współczesnego Języka Polskie­
go, która jest niestrudzonym obserwa­
torem mody językowej i na jej (kole­
żanki, nie mody) spostrzeżeniach 
będę się tu opierał.

Interesujący nas wyraz miał .do­

tychczas w polszczyźnie 4 znaczenia 
- 'nauka'; 'nazwa .wydziału filozoficz­
nego na wyższej uczelni'; 'mądrość, 
pogląd na świat' i potocznie: 'rżecz 
trudna do wykonania' (Myślę, że to 
żadna filczojia i zrobisz to, jak nale­
ży):

W ostatnich latach jednak filozo­
fia  zaczęła być używana w sposób, 
który wskazuje na oderwanie tego wy­
razu od ustalonych w języku polskim 
znaczeń, spotyka się bowiem na przy­
kład takie konstrukcje: filozofia dzia­

łania policji, zmiana filozofii gospo­
darowania, przedstawił filozofię wy­
borów samorządowych, filozofia 
przemian, filozofia wychodzenia z 
kryzysu, filozofia program u X-a, filo­
zofia polityki plac, a nawet... filozo­
fia  śmieci (Zachód - mówi Mehr - to 
inna filozofia-śmieci.- cytat ż „Gaze­
ty Wyborczej"), a znalazłoby sięjesz- 
cze kilka równie zabawnych użyć.

Łatwo zauważyć, że - przynaj­
mniej w niektórych z przytoczonych 
przykładów - normalny człowiek po­
wiedziałby: zasady działania policji, 
sposób albo koncepcja gospodarowa­
nia, koncepcja albo idea wyborów 
samorządowych, zasady polityki plac, 
itd. (zamiany te robię na podstawie 
szerszych kontekstów, których tu, z 
braku miejsca, w całości nie cytuję). 
A  jaki wyraz powinien być użyty w 
połączeniu ze śmieciami? Tu autor 
wypowiedzi, chcąc być zwięzły, po­
sunął się w skrócie myślowym za da­
leko. Przeredagowania^wymaga całe 
zdanie, komiczna filozofia zamienić 
wprost się chyba nie da.

Pisze jakiś dziennikarz: Ten par­
lament ma już pewną filozofię, pra­
cuje bardzo szybko jak na ciało usta­
wodawcze, w zasadzie filozofia tych 
zniian jest czytelna i akceptowana

społecznie. Postarał się aż dwa razy 
wsadzić owąfilozofię w jednym zda­
niu (osobna rzecz, to następny wyraz 
modny: czytelny). Cytuję to zdanie 
dlatego, że każda z dwóch wsadzo­
nych w niefilozofii}eśt czymś innym. 
Pierwsza to po prostu sposób (meto­
da) działania, sposób (metoda) pra­
cy, druga - może koncepcja (zmian), 
a może nawet istota, do końca pewien 
nie jestem. Inny dziennikarz mówi o 
spotkaniu pod Grunwaldem filozofii 
pangermanizmu z koncepcją filozo­

fią  Jagiełły. Ciekawe, że mówiąc o Ja­
gielle użył najpierw całkiem trafnego 
wyrazu - koncepcja (polityczna), by 
zaraz potem dostosować się do obo­
wiązującej mody i wsadzi ćn i eszezę- 
snąfilozófię. Bardzo ładny przykład. 
Jest też filozofia darmowego obiadu, 
filozofia zgódy, filozofia rządu (nie 
chodzi tu jednak o rząd filozofów zna­
ny od starożytności z pewnych uto-. 
pijnych projektów urządzenia pań­
stwa),y?/ozo/?a pomocy Stanów Zjed­
noczonychi  filozofia, w której mieści 
się obniżka stawek celnych - też moc- 

; na rzecz.
Te i inne przykłady używania 

wyrazu filozofia w tekstach prasy, ra­
dia i telewizji, a także w wypowie­
dziach polityków, pozwalają zauwa­
żyć, że w rzeczowniku tym wytworzy­
ło się nowe znaczenie, które bliskie 
jest znaczeniu rzeczownika koncep­
cja. Tak więc filozofia stała się fak­
tycznie bliśkoznacznikiem (synoni­
mem) koncepcji. Zmiany znaczenio­
we wyrazów są w języku czymś naj­
zupełniej normalnym i nie to jest dla 
nas niepokojące. Niedobre jest to, że 
omawiany wyraz jest używany, czę­
sto zupełnie bezsensownie {filozofia 
śmieci), & liczba owych niepotrzeb­
nych użyć jest, jak sądzę, wystarcza­

jąco duża, by móc powiedzieć, że' 
ubocznym skutkiem tej mody jest czę= 
sto rozmycie się zakresu znaczenio­
wego wyrazu, o którym mowa, a to 
już trudno byłoby uznać za zjawisko 
pożądane, Chwiejność znaczeniowa 
wyrazu, jego nieostry zakres czynią 
go niesprawnym środkiem wyrażania.' • 
Co prawda, nie sądzę, aby filozofia 
stała się Wogółe wyrazem „pustym", 
ponieważ jest ona mocno zakorzenio­
na w wielu sferach użycia-polszczy­
zny* natomiast może przestać wyraź­
nie oznaczać w tekstach środków ma­
sowego przekazu i w tekstach wytwa­
rzanych w sferze życia politycznego. 
Takie precedensy dadzą się wskazać 
w języku. Nie byłby to jednak ani 
pierwszy, ani ostatni przypadek tego 
rodzaju, ponieważ i dziennikarze, i 
politycy niejeden już wyraz potrafili 
doprowadzić do stanu, w którym 
przestawał znaczyć cokolwiek, gdyż 
na skutek nadużywania znaczył 
wszystko. Osobiście cieszę się, że żyję 
w kraju filozofów, że mam mnogość 
filozofii, z której to mnogości mogę 
wybrać taką filozofię, jaka mi odpo­
wiada najbardziej (np .filozofię kon­
cepcji zmian strukturalnych czego­
kolwiek), a może nawet takie filozo­
fie, które mi odpowiadają. Po to w 
końcu zmienialiśmy ustrój.

Mirosław SKARŻYŃSKI 
PS. Dobre samopoczucie psuje 

mi trochę podejrzenie, że owej filę? 
zofii-koncepcjinie wymyśliliśmy sa­
modzielnie, ale prawdopodobnie 
jest to ukryta pożyczka jednego ze 
znaczeń angielskiego philosophy - 
-powstałego jeszcze w 19. wieku w 
języku biurokratycznym i politycz­
nym, gdzie w  obiegu są konstruk­
cje o znaczeniach: 'polityka ogól­
na', 'wewnętrzne założenia', 'zasa­
dy postępowania' widoczne m.in. w 
konstrukcjach filozofia sprzedaży, 
filozofia autostrad (philosophy of 
motorways), filozofia supermarke­
tów. No, to już jesteśmy w samym 
pępku Europy. A  kto nie wierzy, 
niech czeka następnych odcinków 
„Podglądania języka”.

P o d g lą d a n ie  ie z y k a

K r a j  f i  l o  z  o  f  ó w

| Forum Teatralnej Jesieni

Piękni,
serdeczni,
to ci wszyscy, Jctórych ną Festi- l 

walu już mieliśmy szczęśliwą okazję 
obejrzeć i szczerze podziwiać, osobli- . 
wie gości z dalekich państw i krajów. 
Popis znakomitej, wyjątkowo peifefe 
cyjnej gry aktorskiej dali Islandczy- 
cy, przedwczoraj - dosłownie zaszo­
kowała wileńską publiczność trupa 
francuska ze wspaniałym żonglerem 
Jeromeem Thomasem na czele, wczo­
raj - tancerze japońscy z Oki nawy z 
fantastyczną Hisae Takamine (drugi 
występ mają dzisiaj - na Dużej Sce­
nie wileńskiego Akademickiego Te­
atru Dramatycznego o godz. 19.).

W rozmowach, wywiadach z ar­
tystami padało mnóstwo pytań, np., 
czy pan Thomas nie rozstaje się z żon- 
głerką również w trakcie smażenia 
jajecznicy? Odpowiedź: tak jest, cza­
sem to „smażenie”  trwa dwie-trzy 
godziny...A tak w ogóle uprawiam tę 
sztukę już od piętnastu lat (urodził się 
w roku 1963). Czy każdy tzw. prze­
ciętny człowiek może nauczyć się 
żonglerki? Odpowiedź: każdy, ale tę 
sztukę trzeba cholernie kochać, ja ją 
zacząłem uprawiać w wieku 14 lat, 
później przez cztery lata wykładałem 
w wyższej szkole cyrkowej, no a póź­
niej zacząłem z tym jeździć po róż­
nych światowych festiwalach, podo­
bało mi się - żartuje.

Pytanie do pani Hisae Takamine: od 
kiedy Japończycy zaczynają uczyć się 
tańca w prowadzonej przez nią uczelni?

kochani-
Odpowiedź: tańca najlepiej się uczyć w 
wieku trzech lat, w wieku 15 lat młody 
adept (adeptka) staje do konkursu, jćżeli 
wygrywa konkurs - ma szanse zostać 
profesjonalnym tancerzem.

Przeurocza Hisae Takamine prze­
kazuje najserdeczniejsze życzenia 
wszystkim widzom na Litwie, których 
już, jak powiedziała, zdążyła sercem- 
pokochać, oraz moc pozdrowień na­
szemu dziennikowi - wzruszyła jąnie- 
zmiemie opowieść na naszych łamach 
3 października br. o dzieciach i wnu­
kach Bronisława Piłsudskiego w Japo­
nii. Ten numer gazety pani Hisae Ta­
kamine zabiera ze sobą do Okinawy. 
Wymieniłyśmy się adresami, telefona­
mi, faksami, kto wie, może wspólnym 
litewsko-japońsko- polskim wysiłkiem 
uda nam się trafić również na inne śla­
dy naszych rodaków?

Piękny festiwal, ubarwiony 
wszystkimi kolorami litewskiej jesie­
ni - wciąż trwa. Jutro, w niedzielę, 12 
października br. o godz. 19, na Dużej 
Scenie wileńskiego Akademickiego 
Teatru Dramatycznego - „P.S. Spra­
wa O. K.”  Sigitasa Parulskisa w reży­
serii Oskarasa Korszunovasa. O tym 
spektaklu nestor litewskiej krytyki 
teatralnej Antanas Vengris powie­
dział: tego przedstawienia nie umiem 
i nie chcę analizować, jest to bowiem 
zrobiona na łeb i szyję zbitka z meta­
for, skoków, bieganiny i nieludzkie­
go wycia...

Mówi reżyser spektaklu Oskaras 
Korszunovas: Nigdym się nie spo­
dziewał tego, co się zdarzyło po pre­
mierze przedstawienia - skandalu w 
gazetach, wydumanej finansowej 
„Sprawy”. Opinie o spektaklu wyda­
ły mi się jakimś straszliwym bełko­
tem niedonosków. Najbardziej do­
tknęły bezprecedensowe słowa obra­
zy pod naszym adresem. Jakiego do­
konałem wyboru, jaki jest stan moje­
go pokolenia? No właśnie, jakież to 
moje pokolenie jest? Pokolenie, któ­
re rosło, dojrzewało w jednym ukła­
dzie, a ma być dojrzałym już w ca­
łkiem innym? Pokolenie, które wyrzu­
ciło na śmietnik stare podręczniki, a 
nowych nie ma czasu czytać! Dra­
styczna metafora spektaklu - akt mor­
derstwa popełniony na ojcu - to nie 
wybór, to jest po prostu brak innego 
wyjścia.

W poniedziałek, 13 października 
br. na tej samej scenie o godz. 19 - 
opera Carla Orffa „Piękna pani”  w re­
żyserii Jonasa Yaitkusa. Jest to jesz-

NA ZDJĘCIACH: Jerome Thomas w spektaklu „Hic Hoc”  (Francja); 
tradycyjny taniec japoński; „P.S. Sprawa O. K.” , scena ze spektaklu.

cze jeden spektakl premierowy tego re- Jest to spektakl, według słów reżyse-
żysera Tym razem zobaczymy pracę ra, śpiewany „nie tak jak w operze”,
docenta Yaitkusa z jego studentami. Alwida Antonina BAJOR
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KOZIOROŻEC. Musicie bardzo 
ostrożni i dyplomatycznie porozma­
wiać z szefem, który będzie wam czy­
nił zarzuty z powodu złego wykony­
wania swych obowiązków. Przedsię­
biorcy będą mieli nieprzewidziane 
duże wydatki w związku z-projek- 
tem, który niedawno zaczęli realizo­
wać wspólnie z zagranicznymi part­
nerami.

WODNIK. Uda się wcielić w ży­
cie idee, związane z początkiem swe­
go biznesu 1 dopomoże w tym patro­
nat osoby na wysokim stanowisku 
państwowym. Ale sami też będziecie 
musieli dołożyć wszelkich starań, bo 
w przeciwnym razie plany pozosta­
ną tylko na papierze. W  dniach wol­
nych czekają romantyczne przygody.

RYBY. W przyszłym tygodniu 
otrzymacie wiadomość o przeniesie­
niu do nowej pracy. Zdaniem astrolo­
ga, czeka was podróż za granicę, gdzie 
będziecie reprezentować interesy 
swojej instytucji. Na swej drodze nie­
oczekiwanie spotkacie starego znajo­
mego, którego nie widzieliście od wielu 
lat Ryby płci męskiej zakochają się 
ponownie.

BARAN. Transakcje z kupnem i 
sprzedażą nieruchomości dadzą solid­
ne dywidendy Baranom - biznesme­
nom. Wszyscypozostali będą musieli 
zadowolić się niedużym dodatkiem do 
poborów. Nie żądajcie więcej, radzi 
astrolog, bo w przeciwnym przypad­
ku zepsujecie swoje stosunki z kie­
rownictwem i stracicie możliwość

wspinania się po szczeblach kariery.
BYK. W przyszłym tygodniu nie 

będziecie musieli pożyczać optymi­
zmu i energii od innych. Wszystkie 
prace wykonacie szybko i dobrze. 
Przedsiębiorcy muszą wykorzystać 
swoją szansę i przeprowadzić ważne 
negocjacje z partnerami. Być może, 
w ich wyniku otworzą się przed wami 
ciekawe perspektywy rozwoju biz­
nesu.

BLIŹNIĘTA. Powinniście zadbać 
o przywrócenie swego dawnego do-- 
brobytu finansowego. Unikajcie jed­
nak ryzykownych inwestycji w pa­
piery wartościowe, gdyż może to 
jeszcze bardziej skomplikować sytu­
ację. Osoby zatrudnione w instytu­
cjach państwowych powinny popro­
sić kierownictwo o lepiej wynagradza­
ną pracę. Astrolog jest przekonany, 
że ją  otrzymacie.

RAK. W pracy czekają problemy 
z powodu konfliktów z podwładny­
mi. Astrolog radzi, aby nie ulegać, 
chwilowemu gniewowi i nie podejmo­
wać nieprzemyślanych i pochopnych 
decyzji. Pozostawcie raczej wszyst­
ko tak, jak jest, a wtedy stosunki z 
podwładnymi uregulują się same. 
Przedsiębiorcy muszą wszystko bar­
dzo dokładnie obliczyć i dopiero wte­
dy zainwestować środki w ten bądź 
inny projekt—

LEW. Z chwilą awansu lew bę­
dzie miał nowe obowiązki. W najbliż­
szym tygodniu musicie dobrze popra­
cować, jeśli chcecie udowodnićrże

byliście godni zaufania kierownictwa. 
Komersanci udadzą się za granicę w 
poszukiwaniu nowych partnerów 
biznesu. Zmiany w życiu osobistym 
czekają te Lwy, które jeszcze nie zna­
lazły swej drugiej połowy.

PANNA. Osoby zatrudnione w 
instytucjach państwowych znajdą 
nowe źródło dochodu. Najprawdopo­
dobniej będzie to nieduży nowy 
wspólny biznes, zaproponowany 
wam przez któregoś z przyjaciół. 
Tymczasem przedsiębiorcy będą 
chcieli na pewien czas oddalić się od 
spraw, aby odpocząć. Młode, ale na 
razie samotne Panny w przyszłym 
tygodniu zdecydują się na założenie 
rodziny.

WAGA. Wiele czasu pochłonie 
wam uregulowanie problemów, zwią­
zanych z chorobą kogoś z rodziny. 
Astrolog radzi, aby w tym okresie nie 
myśleć o pracy i całą swoją uwagę 
skoncentrować na rodzinie. Młodym 
zakochanym spod tego znaku nie uda 
się uniknąć pierwszych poważnych 
konfliktów i nieporozumień. Posta­
rajcie się zrozumieć nawzajem, a wte­
dy problemy opuszczą was na za­
wsze.

SKORPION. Będziecie szukali 
sposobów rozwiązania problemów, 
które się na was zwalą. Może wam 
się wydać, że zbyt wiele się od was 
żąda. Własne zdanie lepiej jest jednak 
pozostawić sobie, aby uniknąć nie­
potrzebnych sporów i konfliktów z 
kierownictwem. Przedsiębiorcy na 
dłuższy czas muszą odłożyć wszel­
kie transakcje, związane z nierucho­
mościami, gdyż szczacie nie będzie 
wam sprzyjać.

STRZELEC. Będziecie mogli 
udowodnić współpracownikom, że są 
prawdziwymi liderami. Nikt, oprócz 
was, nie zaryzykuje podjęcia się waż­
nego zadania,'danego ,,z góry” . Wy 
natomiast, jak zwykle, doskonale się 
z niego wywiążecie. Nie należy jed­
nak zbyt mocno zadzierać nosa, bo 
będziecie uznani za człowieka zaro­
zumiałego.

Krzyżówka

Poziomo:
I. Część koła, może należąca do Ziemowita?
4 + 9 Pionowo. Dzienny wikt - amen! (5,9).
6. Spadająca gwiazda.
7. Ubranie zMónrovi?
8. W tym kiszki (1. m.).
10. Tan, tan!
II.8  angielskich królów tego imienia.
14. Np. ściągacz, ryżowy, pończoszniczy, tkacki.
17. Na kanapkę krajana wędlina peklowana.
18. Tu i tam, lub tu i ...
19. Ma struny szarpane piórkiem lub palcami.
20. W  grosie 12 (l.m.).
Pionowo:
1. Aż nadto Jana Pawła uwielbia?

-2. Patrz 15.
3. To działa.
4. Tym 2 i 12, ale nie 3 ani 13.
5. Na nim widzisz tych z 13 Pionowo. ~
9. Patrz 4 Poziomo.
12. Zmiany na lepsze majtki?..
13. Young, Taylor lub de Niro.
15. +2. Wyśpiewują: „Gloria in Excelcis Deo”  (5,9).
16. Gospodarz. („No to jazda, panie ...!”)
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI z nr 194 *
Poziomo: jedna druga!, pika, dziewictwo, pątnik, amoniak, koralik,

jedwab, rozrzutnik, odra, zieleniarz.
Pionowo: Judyta, dzieło, dzisiaj, ustęp, apostata, pająk, Idzi, mole, 

nad wyraz!, kolizje, lutnia, Kaukaz, jawor, baZie.

Koszykówka

Turnieje w  szkole 
Sz. Marcziulionisa
Wczoraj w szkole koszykarskiej 

Szarunasa Marcziulionisa wystarto­
wał międzynarodowy turniej Uni- 
cą£97, Wktórym bierze udział 8 dru­
żyn 13-Ietnich chłopców z pięciu kra­
jów. W po raz trzeci odbywającym 
się turnieju grają cztery zespoły li­
tewskie, a także drużyny Czech, Chor­
wacji, Łotwy i Niemiec.
. Dotychczas te turnieje, których 
sponsorem jestkompanfa farmaceu­
tyczna „Pharmacia & Upjohn’’, wy- 
K̂ ywały drużyny gospodarzy - wy­
chowankowie szkoły Marcziulionisa.

Na konferencji prasowej dyrek­
torka tej szkoły ZTta Marcziulionyte 
Poinformowała równieżo innych naj­
bliższych turniejach. 15-16 listopada 
odbędzie się-tradycyjny, turniej ro­
dzin, którego sponsorem jest firma 
nKenwood”, zaś wkońcu roku po raz 
pierwszy odbędzie się międzynaro­
dowy turniej „Snickersa” , w którym 
wezmą udział drużyny 15-latków i 

sponsoruje firma „Master Fo- 
° ŝ"; Po Nowym Roku w turnieju 
"Sprite” wezmą udział 10-latki. Tur- 

ten popiera firma „Coca-Cola” , 
^oła Sz. Marcziulionisa już prze­

prowadziła 20 różnych turniejów.
Z. Marcziulionyte powiedziała, że 

*  tym roku do szkoły przyjęto 206 
“czntow. Ogółem do szkoły ucźęsz- 
b  i chłopców w wieku od 8 do 

at Dyrektorka z radością zazna- 
^  a, że w roku przyszłym szkole 
litwy  ̂P01*100 Departament Sportu

MfeczyslawRADZIWnLOWICZ

Porażka z Czechami
^Wczoraj w Wilnie na stadionie 
n*cvfriSj  się spotkanie elimi- 
dzyf!, mistrzostwświatapomię- 

m h —i blecymi reprezentacjami Li­

twy i Czech. Spotkaniewy grały bar­
dziej doświadczone Czeszki 12:0 
(5:0).

* Piłkarki Niemiec w  towarzyskim 
meczu wygrały niespodziewanie w 
Duisburgu z mistrzyniami olimpijski­
mi z Atlanty - jedenastką USA 3:1 
(1 :1). ~

* W  spotkaniu towarzyskim.mi- 
strzowie świata Brazylijczycy poko­
nali reprezentację Maroka 2:0.
Judo

P. Nastula obronił 
tytuł

W Paryżu rozpoczęły sięm i- 
strzostwa świata w judo. W  Imprezie 
startuje 529 zawodników (221 judo- 
czek i 308 judoków) z J10 krajów. 
Mistrzostwa odbywają się w  hali 
Bercy, mogącej pomieścić 15;tys. wi­
dzów.

Doskonale spisał się w pierw­
szym dniu zawodów Polak Paweł Na­
stula, który obronił tytuł mistrza świa­
ta w wadze do 95 kg. W eliminacjach 
wygrał on trzy walki, pokonując Au- 
striaka T. Etlingera 5:0, zawodnika li­
tewskiego Gintarasa Ambraszkę 10:0 
(ippon) oraz Rumuna I. Radu 10:0 (ip- 
pon).-Następnie Polak stoczył zwy­
cięski pojedynek o finał mistrzostw z 
Niemcem Danielem Guerschnerem 
(ippoń w 26 sek.). W  finale Nastula 
pokonał brazylijczyka M. Aurelio, 
tego samego, z którym stoczył tak 
dramatyczną walkę w półfinale tur­
nieju olimpijskiego w Atlancie. O 
zwycięstwie Polaka zadecydowali 
sędziowie głosami 2:1.

W  pierwszym" dniu mistrzostw 
walczyło także troje innych reprezen­
tantów Polski. Cała trójka przegrała 
w eliminacjach i o tyrrt, czy wystąpi 
w repasażach zależało od powodze­
nia ich zwycięzców. Beata Maksy- 
mow (waga ponad 72 kg) po-wygra- 
nej z  M. Kovacevic (JugOsłąWia) 10:0, 
następnie przez ippon ustąpiła póź­
niejszej srebrnej medalistce Japonce 
M. Ninomiya. W  repasażu Polka po­
konała Ci Rosensteel (USA)-10:0 i 
Belgijkę B. 01ivier (ippon),a w walce 
o medal brązowy przez kokę Kuban­

kę D. Bcltran. Mistrzynią świata zo­
stała Francuzka Ch. Cicot.

Izabela Lubczyńska (waga 72 kg) 
po przegranej z Holenderką K. Kien- 
huis 0:7 odpadła z turnieju. Mistrzy­
nią została Japonka N. Anno, która 
pokonała Kubankę D. Lunę.

Rafał Kubacki (ponad-95 kg) po 
przegranejz TurkiemS. Tataroglu 0:10 
walczył w repasażach i zajął 7 miej­
sce. Mistrzem został Francuz D. Do- 
uillet, który w finale pokonał Japoń­
czyka S. S.hinoharę.
Kolarstwo

Zwycięstwo  

L . Jalaberta
Mistrzem świata w; jeździe indy­

widualnej na czas w  San Sebastian 
został francuski kolarz Laurent Jala- 
bert. Trasę długości 42,6 km przeje­
chał on w czasie 52 min. 1 sek. Wy­
przedził on o 3 sek. Ukraińca Siergie­
ja Gonczara oraz o 20 sek. Brytyj­
czyka Chrisa Boardmana. Dobrze 
wypadł Polak Zenon Jaskuła, który 
zajął 9 -miejsce, tracąc do zwycięzcy 
2 min. 4 sek. Polak wyprzedził o 10 
sek. obrońcę tytułu mistrzowskiego 
Szwajcara Alexa Zucllego. Piotr 
Chmielewski został sklasyfikowany 
na 31 miejscu (strata 5.01) w stawce 
47 kolarzy.

Holenderką Mirella van Melis 
wczoraj zostałamistrzynią świata w 
wyścigu ze startu wspólnego junio­
rek (67,5 km). Wyprzedziła ona na 
finiszu współtowarzyszki ucieczki 
Szwajcarkę Nicole Braendli i Szwed­
kę Sofie Anderson.

Inf. wł.
Pływanie

Rekord świata 
M . Klima

Australijczyk Michael 1̂1 im 
ustanowił pływacki rekord świata na 
dystansie 100 m stylem motylkowym 
podczas mistrzostw Australii. Wyno­
si on teraz 52,15 sekund i jest lepszy 
od poprzedniego o 0,12 sek., który 
należał do Rosjanina Denisa Pankra- 
towa i był ustanowiony w igrzyskach

Szachy
Rubrykę prowadzi arcymistrz 

międzynarodowy ICCF Valentinas 
NORMANTAS

AnatoHjKarpow 
w Koszalinie

Białe - A. Karpow: Kg2, JId2, 
Gf2, Gf5, Se2, p.p. a4, b2, e4, e6,jdo).-

Czarne.- P. Oliwa: Kh8, Hc4, Ge7, 
Gg8, Sc2, p.p. a5, b7, c6, g7, h6 (10).

W roku bieżącym arcymistrz A. 
Karjtow w Koszalinie rozegrał symul- 
tankę przeciwko 15 młodym polskim 
szachistom. W jednej z partii powsta­
ła pozycja, którą widzimy na diagra­
mie. Dalej grano:

31. K f 1 Gh7 32. Ha5 Hb4 33. Ha8 
Gf8 34. e7 i czarne się poddały (34.... 
He7 35. Sf4)._

Symultanka ma swe zasady gry i 
mistrz świata FIDE, po uzyskaniu 
dużej przewagi, wybrał najprostszą! 
jasną kontynuację. W sytuacji na dia­
gramie była i druga droga do zwycię­
stwa. Spróbujcie znaleźć kombinację 
białych, która po 4 posunięciach do­
prowadzi do efektownego finału.

A. Karpow był srogim egzamina­
torem w symul tance i jego przeciwni­
cy potrafili zdobyć tylko 1,5 pkt. Je­
dyne zwycięstwo osiągnął M. Szy­
mański.

Mistrz świata w wersji FIDE 
przybył do Koszalina jako gość ho­
norowy na międzynarodowy festy- 
wal szachowy. Były to zawody me­
moriału Józefa Kochana, w których

wzięło udział dużo szachistów z róż­
nym rankingiem. W podstawowym 
turnieju zwyciężył arcymistrz z Izra­
ela Igor Chenkin (7,5 pkt z 10). Na 
drugiej pozycji był mało znany, ale 
bezspornie utalentowany mistrz mię­
dzynarodowy z Polski Jacek Gdań­
ski. Uzyskał on jednakowy wynik ze 
zwycięzcą i wyprzedził-cały szereg 
utytułowanych szachistów. Dalsze 
miejsca zajęli C. Mac-Nab (Szkocja), 
A. Cigocki (Polska), O. Romaniszyn 
i W. Małariiuk (obajUkraina),Kem­
piński (Polska), R. Śzczerbakow (Ro- 
śja), M. Krasenkow (Polska), M. 
Brodski (Ukraina) - wszyscy po 7 pkt.

S. Sziłow - J. Gdański 
Koszalin, 1997

Obrona francuska
1. e4 e6 2. d4 d5 3. Sc3 Gb4 4.Se2 

de4 5. a3 Ge7 6. Se4 Sf6 7. Hd3.0-0 8. 
Gf4 Sd5 9. Gd2 b6 10.0-0-0 Ga6 11. 
Hg3 Gh4 12. Hf3 Sc6 13. Gel Hd7
14. g4 Wad8 15. g5f5 16.gfó Sf647. 
S4g3 Qg3 18. hg3 Ge2 19- He2 Sd4
20. HH3 Sb3+ 21. Kbl He7 22. Hf3 
Sd4 23. Hg2 e5 24. Gc4+ Kh8 25. g4 
g6 26. Gd2. b5 27. Gd3 e4 28. Whel 
W fe829. Gg5 ed3 30. We7 dc2+31. 
Kcl cdlH+ 321 Kdl Se6+ 33. Kc2 
Sg5 34. Hc6 Wf8 35. f4 SH3 36. g5 
Sd5 37. Wel Shf4 38. Hb5 Kg839. 
Hc5 a6 40. We5 Wd6 41. Hc4 h5 42. 
gh6 Kh7 43. Kbl Kh6 44. Hfl Kg7 
45. Hhl Wb8 46. Kai Wbd8 47. He4 
Kf7 48. Hc4 We8 49. Wg5 Kf6 50. 
Wgl g5 51. Hc2 We7.

Obaj przeciwnicy byli w niedo- 
czasie i białe z inercji jeszcze próbo­
wały się bronić dokonując 10 ruchów, 
lecz bez skutku. Czarne wygrały.

Rozwiązanie zadania 
zamieszczonego 

w poprzednim kąciku 
szachowym

(Białe: Kd2, Hb5, Sd5 (3); czar- 
ne: Kh5, Hg3. Białe zaczynają i wy­
grywają)
. R He8+ Kg5 (1... Kg4 2. Se3+) 2. 

Hg8+ Kh4 3. Hh7+ Kg5 4. Hg7+ Kh4 
5. Hh6+ Kg4 6. Se3+ Kf3 7. Hh5+ 
Kf2 8. He2+ Kgl 9. Hdl+ Kh2 10. 
Sfl+ i wygrywają.
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Przestępczość

Z a b ó js tw o  ge n e ra ła
Konsultacje

U W  s i ę  n i e c i e r p l i w i
Policja zatrzymała 5 mężczyzn 

mogących mieć związek z wtorko­
wym zabójstwem emerytowanego 
generała Jerzego Fonkowicza w Kon­
stancinie pod Warszawą. Prokuratura 
z „prawdopodobieństwem graniczą­
cym z pewnością” wyklucza jakikol­
wiek pozarabunkowy motyw tego 
czynu. Według telewizyjnych „Wia­
domości”, sprawcom mogło chodzić 
o tajne dokumenty, które mógł mieć 
ten dawny oficer kontrwywiadu woj­
skowego.

„Zaznaczam, że zatrzymane oso­
by są jedynie podejrzewane o udział 
w napadzie" - powiedział w piątek 
podinsp. Witold Gierałt, rzecznik pra­
sowy stołecznej policji. „Były one 
przez nas jedynie typowane, jeśli oka­
że się, że mają alibi, zostaną wypusz­
czone” - dodał.

Rzecznik Prokuratury Wojewódz­
kiej w Warszawie Ryszard Kuciński

stwierdził, że napad miał najprawdo- 
podobniej charakter rabunkowy. Py­
tany, dlaczego w takim razie sprawcy 
niewiele zrabowali z tego domu, od­
parł; „Bo niewiele tam było” . W Kon­
stancinie mieszkają też ludzie mniej 
zamożni - dodał. Konstancin to jedna 
z najbardziej prestiżowych podwar­
szawskich miejscowości, w której za­
bytkowe wille sprzed kilkudziesięciu 
lat sąsiadują ze współczesnymi luk­
susowymi rezydencjami.

We wtorek późnym wieczorem 10 
napastników obezwładniło generała i 
jego gosposię; oboje związano i za­
kneblowano. Mieszkanie zostało splą­
drowane, kabel telefoniczny przecię­
ty. Zdaniem policji, cały napad trwał 
ok. pół godziny. „Policyjny pies na . 
miejscu zdarzenia podjął trop, jednak 
po kilku metrach go stracił. Nie mamy 
prawie nic”  - mówił anonimowy po­
licjant.

Ewentualna próba je dnostronnego 
zgłaszania kandydata na premiera i uru­
chomienie formalnej procedury tworze­
nia rządu przez AWS będzie przez nas 
traktowane jako brak woli współpracy 
z Unią Wolności - ostrzegła UW w 
oświadczeniu zaprezentowanym w pią­
tek dziennikarzom przez negocjatora 
Unii Janusza Onyszkiewicza.

W oświadczeniu przypomniano, 
że w ciągu trzech tygodni rozmów 
AWS - UW udało się jedynie ustalić, 
że tylko te ugrupowania będą tworzy­
ły „ewentualną koalicję rządową”. Nie 
zostały natomiast rozstrzygnięte zasad­
nicze kwestie, od których zależy struk­
tura i skład rządu, czyli jego zdolność 
do dobrego rządzenia - głosi oświad­
czenie. Podkreślono w nim, że UW 
może uczestniczyć tylko w takim rzą­
dzie, który jest w stanie sprawnie roz­
wiązywać polskie problemy i wykorzy­
stać szanse stojące przed Polską.

UW zwraca równocześnie uwagę

na „niepokojące opóźnienia” w przy­
jęciu tekstu dotychczasowych uzgod­
nień programowych.

Za warunek wspólnego działania 
UW uznaje jasne określenie umowy 
programowej między AWS i UW, jak 
też wspólne uzgodnienie przez oba 
ugrupowania osoby premiera.

Komentując oświadczenie, Onysz­
kiewicz wyjaśniał, że chodzi o przyna­
glenie AWS i uświadomienie jej, żeUW 
musi być traktowana jako równorzęd­
ny partner. UW - mówił - nie musi 
wchodzić do tej koalicji za dowolną 
cenę, a Leszek Balcerowicz nie jest oso­
bą, która tak strasznie chce być wice­
premierem. Chodzi o to, by w Polsce 
powstał dobry rząd. Są na to warunki, 
ale musi być dobra wola i zachowanie 
partnerskiego charakteru naszych sto­
sunków -podkreślił Onyszkiewicz.

Naszym bardzo mocnym postula­
tem - oświadczył negocjator UW -jest, 
by Balcerowicz był jedynym wicepre­

mierem i miał w zasięgu swego oddzia­
ływania całość polskiej gospodarki. W 
związku z tym należałoby mu powie­
rzyć funkcję przewodniczącego Komi­
tetu Ekonomicznego Rady Ministrów. 
Onyszkiewicz zwrócił uwagę, że np. 
w Niemczech jest tylko jeden wice­
kanclerz - przedstawiciel partnera ko­
alicyjnego, co ma dobre uzasadnienie 
polityczne i merytoryczne.

Onyszkiewicz narzekał na trudno­
ści w próbach skontaktowania się w 
ostatnich dniach z partnerami z AWS. 
Np. Janusz Tomaszewski i Tomasz 
Tywonek sąza granicą, a Marian Krza­
klewski jest nieuchwytny.

UW chce uczestniczyć w uzgad­
nianiu kandydata na premiera i wcale 
nie musi wyrazić zgody na dowolną 
osobę wskazaną przez AWS - podkre­
ślił Onyszkiewicz. Nie chcielibyśmy 
się znaleźć w sytuacji Adama w raju - 
dodał - gdy powiedziano mu: wybierz 
sobjeźonę.

Kosmos

Rośnie prawdopodobieństwo 
życia na Jowiszu

Odkrycie związków organicznych 
na dwóch z szesnastu księżyców Jo­
wisza zwiększa prawdopodobieństwo, 
że na innym z jego naturalnych sateli­
tów - Europie (na której już wcześniej 
stwierdzono występowanie wody) - 
istnieją wszystkie trzy elementy nie­
zbędne do zaistnienia życia „To jesz­
cze nie znaczy, że istnieje tam życie” 
agencja AP zacytowała w piątek wy­
powiedź Thomasa B. McCorda z Uni- 
versity o f Hawaii, autora raportu za­
mieszczonego w magazynie Science.

Odkrycie dokonane przy użyciu 
instrumentów zainstalowanych na stat­
ku kosmicznym Galileo, który krąży 
obecnie wokół Jowisza, wskazuję na 
możliwość występowania na Europie 
źródła energii, płynnej wody i związ­
ków organicznych - trzech ingredien­
cji koniecznych i wystarczających, jak 
się przypuszcza, do powstania życia. 
Te trzy składniki określa się jako trzy 
wierzchołki, lub kąty „trójkąta życia” .

Dale Cruikshank, badacz z należą­
cego do NASA Ames Research Cen- 
tre, stwierdził, że prace zespołu McCor­
da sprowokują koncentrację uczonych 
na Europie, która już jest obiektem 
szczególnego ich zainteresowania. Jego 
odkrycie stanowi dodatkowy argument 
dla zwolenników poglądu, że życie 
przenika cały układ słoneczny.

Badania prowadzone przez Sondę 
Galileo są częścią wysiłków zmierza­
jących do znalezienia dowodów na ist­
nienia życia poza Ziemią - przede 
wszystkim na Marsie - napisała AP.

Badania prowadzone obecnie na 
Marsie przez kompleks Pathfmder/ 
Sojoumer mają na celu znalezienie śla­
dów, że ńa Czerwonej Planecie istni a- j 
ło, lub istnieje życie. Uczeni stwierdzi­
li, że niegdyś na Marsie były ogromne 
zbiorniki wodne, co skłania do speku­
lacji, że mogło się w nich-rozwinąć 
życie. Skłania to do mniemania, że 
dowody na to można będzie.znaleźć w 
zamarzniętej wodzie podpowierzch- 
niowej.

W  wypadku księżyców Jowisza 
instrumenty z Galileo wykryły złożo­
ne związki organiczne na powierzchni 
dwóch z nich -Callisto i Ganimedesie, 
co wskazuje na możliwość ich istnie­
nia na dwóch pozostałych wielkich 
księżycach Jowisza - Europie i Io.

Ponieważ na Europie już wcześniej 
stwierdzono istnienie wody i wobec 
mocnych przesłanek na występowanie 
tam związków organicznych, rośnie 
przekonanie o możliwości znalezienia 
trzeciego wierzchołka „trójkąta życia”
- powiedział McCord. Życie na Calli­
sto i Ganimedesie jest raczej wykluczo­
ne, ponieważ są one zupełnie suche.

S p a d ł  m e t e o r y t
Obiekt kosmiczny niewiadome­

go pochodzenia, najprawdopodob­
niej meteoryt, przeleciał w czwartek, 
w godzinach południowych czasu 
miejscowego, nad stanami Nowy 
Meksyk i Teksas. Obiekt, który po­
zostawił na niebie białą smugę, po­
dobnie jak samolot naddźwiękowy, 
spadł w okolicach miasta El Paso, w 
Teksasie.

Helikopter policyjny odnalazł w 
odległości 40 km na wschód od mia­
sta spalony teren o powierzchni ok.

akra. Przypuszcza się, że właśnie tam 
spadł „gość”  z kosmosu. Rozpoczęto 
poszukiwania szczątków obiektu.

Według rzecznika McDonald 
Obsenratory w Teksasie, jasność 
obiektu dorównywała jasności tarczy 
zachodzącego Słońca.

Zaniepokojeni mieszkańcy wielu 
miejscowości blokowali telefony lo­
kalnych posterunków policji, infor­
mując o odgłosach silnej eksplozji i 
chmurze dymu. Wiele osób sądziło, 
że była to katastrofa samolotu.

Bliski Wschód

Izrael o b a w ia  się 
n o w yc h  za m a c h ó w

W południew piątek rozpoczęło się ży­
dowskie święto JomKipur, uważane za naj­
ważniejsze w religii mojżeszowej. Podczas 
Jom Kipuru, czyli Dnia Zadośćuczynienia, 
bogobojni Żydzi zbierają się na modły w sy­
nagogach. Władze obawiają się, że terrory­
ści mogą dokonać wtedy zamachów bom­
bowych.

Od godzin rannych w piątek zabloko­
wano granice z Zachodnim Brzegiem Jor­
danu i Strefą Gazy. Palestyńczycy mogą 
wjeżdżać na teren Izraela tylko w celach hu­
manitarnych. Na ulice wyszły dodatkowe 
patrole wojska i policji. Strzeżone są także

Sytuacja jest tym bardziej napięta, że

przed kilkunastu dniami agencji izraelskie­
go wywiadu czyliMosadu próbowali zlikwi­
dować w Ammanie szefa Hamasu Chalida 
Maszala, wstrzykując mu do ucha truciznę. 
Maszal ocalał, chociaż musiał kilka dni spę­
dzić w szpitala

Skandal był tak wielki, że premier Izra­
ela Benjamin Netanjahu musiał uwolnić z 
więzienia duchowego przywódcę Hamasu 
szejka AhmedaJassina. Jordania nie tylkowy­
daliła dwu pochwyconych agentów Mosadu, 
ale także wszystkich funkcjonariusz amba­
sady izraelskiej w Ammarńc zajmujących się 
wywiadem Stosunki Izraela z Jordanią - do 
tej poiy najbadzicj przyjaznym Żydom kra­
jem arabskim-są bardzo napięte.

Sondaż

A m e r y k a  r z ą d z i  ś w i a t e m
Amerykański magazyn „Vanity 

Fair”  w numerze październikowym 
opublikował listę 65 najbardziej 
wpływowych osobistości rządzących 
światem. Na pierwszym miejscu w tej 
klasyfikacji znalazł się prezydent 
USA Bill Clinton a na drugim wice­
prezydent Al Gore.

W  ścisłej czołówce są praktycznie 
sami Amerykanie. Poza amerykański­
mi politykami do tego elitarnego grona 
dostali się potentaci finansowi, jak Geo-

rge Soros, Rupert Murdoch, Bill Ga- 
tes, Warren Buffet i Michael Eisner.

„Vanity Fair” w swym wykazie 
znalazł miejsce-tylko dla 13 Europej­
czyków, sześciu przedstawicieli Bli­
skiego Wschodu, czterech Azjatów, po 
dwóch Rosjan i Latynosów oraz po 
jednym Kanadyjczyku, Australijczyku 
i Afrykańczyku. Nie dziwi to agencji 
TASS z przekąsem wskazującej, że 
Amerykanie tradycyjnie najwięcej 
uwagi poświęcają samym sobie.

TASS nie kryje jednak radości, że 
sklasyfikowany na 14 miejscu prezy­
dent Borys Jelcyn „prześcignął”  kanc­
lerza RFN Helmuta Kohla, królową 
Elżbietę U, króla Hiszpanii Juana Car- 
losa, premiera Izraela Benjamina Ne­
tanjahu, a nawet papieża Jana Pawła 
II i dalajlamę. Drugi z Rosjan doce­
niony przez redakcję „Vanity Fair” to 
umieszczony na 31 miejscu Borys Bie- 
riezowski, zastępca sekretarza Rady 
Bezpieczeństwa Federacji Rosyjskiej.

K om uniści za go spo d arką  
centralnie sterow aną

Zaostrzone embargo gospodarcze 
USA, de warunki pogodowe, plaga in­
sektów, biurokracja i skorumpowanie 
niektórych funkcjonariuszy rządowych 
są przyczyną osłabienia tempa wzrostu 
gospodarczego - wyjaśnił w czwartek 
Carlos Lage Davila, który w rządzie 
Fidela Castro odpowiedzialny jest za 
reformy gospodarcze na Kubie.

Przemawiając do uczestników ma­
jącego zakończyć się w piątek w Ha­
wanie V  Zjazdu Komunistycznej Partii 
Kuby Carlos Lage podkreślił, że ko­
nieczne jest zwiększenie wydajności 
gospodarki. Dotyczy to w szczególno­
ści rolnictwa, które nie jest w stanie za­
spokoić potrzeb żywnościowych 11- 
milionowej ludności wyspy.

Uczestnicy debaty kontrolowanej

przez stojącego na czele partii i państwa 
Fidela Castro obradowali nad strategią 
gospodarczą na najbliższych pięć lat 
Przewiduje ona, że gospodarka będzie 
nadal centralnie sterowana, a filarami 
rozwoju będą przedsiębiorstwa pań­
stwowe.

Carlos Lage, który jest członkiem 
Biura Politycznego KP Kuby i pełni 
również funkcję wiceprzewodniczące­
go Rady Państwa, przedstawił projekt 
rezolucji ekonomicznej. „To, co niewy- 
dajne, nie jest socjalistyczne”  - powie­
dział Lage, który podkreślił, że należy 
przestać produkować rzeczy złe jako­
ściowo.

Uważany za osobistość numer trzy 
(po Fidelu Castro i jego bracie, Rauhi) 
w hierarchii komunistycznych 'władz

Kuby Carlos Lage przyznał, że przed 
ostatnią kampanią cukrowniczą za­
ostrzone embargo gospodarcze USA 
pozbawiło wyspę kredytów w wysoko­
ści 200 min dolarów. W  rezultacie w 
sezonie 1996-97 po pewnym wcześniej­
szym ożywieniu produkcja cukru 
zmniejszyła się do 4,2 min ton z 4,45 
min ton rok wcześniej.

Tłumacząc, dlaczego w bieżącym 
roku nastąpi mniejszy od planowanego 
wcześniej wzrost gospodarczy Lage 
wymienił również niesprzyjające czyn­
niki atmosferyczne, plagę insektów i 
wewnętrzne przyczyny. Przyznał, że 
rozwój gospodarczy utrudniają: wolne 
podejmowanie decyzji, planowanie nie 
biorące pod uwagę kosztów i skorum­
powanie niektórych dyrektorów.
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Laureaci tegorocznej 
Pokojowej Nagrody

Rada Europy

Początek obrad drugiego szczytu

Międzynarodowa Kampania na 
aecz Zakazu Min Przeciwpiechot­
nych, która wraz z jej rzeczniczką, 
amerykanką Jody Williams, uhono- 
rtjwane zostały Pokojową Nagrodą 
tfobla na rok 1997.

Jak ocenia się w Genewie, w 
środowisku pozarządowych organi­
zacji opowiadających się za zaka­
zem min przeciwpiechotnych - „bro­
ni dla tchórzy” , jak określa się. ten 
rodzaj min § przyznanie Kampanii 
tego najbardziej prestiżowego wy­
różnienia w świecie, jest wyrazem 
uznania dla pięciu lat jej pracy ma­
jącej na celu uczulenie światowej 
.opinii publicznej na ten problem. 
Każdego roku od min przeciwpie­
chotnych ginie lub zostaje trwale 
okaleczonych 26 tysięcy osób, w 
tym 90 procent - to osoby cywilne, 
głównie dzieci. W Kampanię tę włą­
czyła się aktywnie księżna Diana, na 
kilka miesięcy przed jej tragiczną 
śmiercią w Paiyżu.

Liczne organizacje pozarządowe, 
będące jednocześnie członkami 
Kampanii, zaangażowane są aktyw­
nie - w skali międzynarodowej lub 
w płaszczyźnie lokalnej - także w 
innych dziedzinach, takich jpk roz­
wój gospodarczy, ochrona środowi­
ska, kontrola zbrojeń, prawa człowie­
ka, pomoc medyczna i humanitarna.

Stowarzyszeniami założycielski­
mi Kampanii na rzecz Zakazu Min 
Przeciwpiechotnych były: Amery­
kańska Fundacja Weteranów Wojny 
Wietnamskiej (USA), międzynarodo­
wa oiganizacja niepełnosprawnych 
(Francja i Belgia), organizacja praw 
człowieka kontrolująca projekty 
zbrojeniowe (USA), Medico Interna­
tional (Niemcy), Grupa Doradcza ds. 
Min (G - B) i Lekarze na rzecz Praw 
Człowieka (USA).

Wymienione organizacje zaini­
cjowały pierwsze kampanie prze­
ciwko minom przeciwpiechotnym w
1992 roku. Doprowadziły ponadto 
do pierwszej konferencji w maju
1993 roku w Londynie, na temat 
tego*rodzaju broni, z udziałem 40 
organizacji pozarządowych. To wła­
śnie na tej konferencji oficjalnie 
powstała Międzynarodowa Kampa­
nia na rzecz Zakazu Min przeciw­
piechotnych.

Komitet kierowniczy Kampanii 
zebrał się w rok później w Genewie. 
Wsparcia logistycznego udzielił mu 
UNICEF.

W listopadzie 1995 r.Międzyna- 
rodowy Komitet Czerwonego Krzy­
ża (MKCK) - nie będący członkiem 
Kampanii, podejmuje szeroką akcję 
w środkach masowego przekazu, aby 
zwrócić uwagę światowej opinii pu­
blicznej na probtemmTn przeciwpie­
chotnych.

W maju 1996 podczas konferen­

cji przeglądowej Konwencji z 1980 
r  w sprawie niektórych rodzajów 
broni klasycznej, MKCK organizuje 
spotkanie z udziałem 15 państw, któ­
re chcą nadal rozwijać sprawę min 
przeciwpiechotnych.

Na spotkaniu tym Kanada przej­
muje od MKCK inicjatywę w kwe­
stii kampanii zwalczania min prze­
ciwpiechotnych i zaprasza zaintere­
sowane państwa do Ottawy na paź­
dziernik 1996. Celem ottawskiego 
forum ma być omówienie strategii 
wykraczającej poza poprzednią kon­
ferencję przeglądową nt. Konwencji 
z 1980 r. w sprawie niektórych ro- ' 
dząjów broni klasycznej.

Na konferencji w Ottawie nie 
udało się jednak wypracować wiążą­
cych środków weryfikacji i ograni­
czenia stosowania min przeciwpie- • 
chotnych.

Niemniej, zapoczątkowany zo­
stał tzw. proces z Ottawy, ruch, do 
którego należy obecnie blisko sto 
państw. Są one zdecydowane zdele­
galizować ten rodzaj broni na mocy 
traktatu opracowanego najpierw w 
Brukseli, a następnie w Oslo (wrze- 
śnień br.). Przyjęty na wrześniowej 
konferencji w  Oslo tekst projektu 
światowego traktatu o zakazie min 
przeciwpiechotnych ma być podpi­
sany na początku grudnia w kanadyj­
skiej stolicy.

Stany Zjednoczone odrzuciły ten 
traktat, a Chiny i Rosja nie wzięły w 
ogóle udziału w konferencji w Oslo.

Poza tym traktatem, który zosta­
nie podpisany przez akceptujące go 
państwa, Genewska Konferencja 
Rozbrojeniowa pragnie począwszy 
od przyszłego roku opracować wie­
lostronny wiążący traktat w sprawie 
zakazu miń przeciwpiechotnych. r

Traktat ten w przyszłości miałby 
być przyjęty także przez takie wiel­
kie państwa produkujące ten rodzaj 
broni, jak Chiny, Indie czy Rosja, w 
przeciwieństwie do dokumentu, któ­
ry będzie podpisany w Ottawie.

.Opracowywanie traktatu propo­
nowanego przez Genewską Konfe­
rencję Rozbrojeniową może jednak 
potrwać wiele lat.

Szacuje się, że na całym świecie 
w ziemi znajduje się nadal blisko 100 
milionów sztuk min przeciwpiechot­
nych.

Według danych ONZ, najwię­
cej tego rodzaju śmiercionośnej 
broni kryje się w następujących 
krajach:

Afganistan - 9 min do 10 min, 
Angola - 9-mln, Irak - od 5 min do 
10 min, Kuwejt - 5 min, Kambodża - 
od 4 min do 7 min, Sahara Zachod­
nia - od 1 min do 2jnln, Mozambik - 
od 1 min do 2 min, Somalia - 1 min, 
Bośnia - Hercegowina -1 min, Chor­
wacja- 1 min.

W  stolicy Alzacji, Strasburgu, 
rozpoczęły się w piątek rano obrady 
II szczytu Rady Europy. Bierze w nich 
udział 25 szefów państw i 19 szefów 
rządu z 40 krajów członkowskich oraz 
4 państw, które dopiero kandydują do 
tej organizacji. Do Strasburga nie za­
proszono jednak prezydenta Białoru­
si Aleksandra Łukaszenki - ze wzglę­
du na fatalną sytuację w zakresie praw 
człowieka w tym kraju - oraz przed-

Do otwartego konfliktu między 
prezydentem Estonii Lennartem Me- 
rim a rządem Marta Siimanna dopro­
wadziły odmienne oceny przyczyn 
zatonięcia we wrześniu br. 14 żołnie­
rzy estońskiego batalionu pokojowe­
go-

11 września br. 14 z 22 żołnierzy 
plutonu wywiadowczego estońskiej 
części batalionu pokojowego BALT- 
B AT zatonęło w czasie forsowania w 
bród trzykilometrowej cieśniny Kurk- 
se, dzielącej wyspę Pakri od stałego 
lądu.

Przyczyrfy tragedii badały rów­
nocześnie komisja rządowa, parla­
mentarna, komitet obrony oraz or­
gany śledcze. Ze śledztwa wynika, 
że bezpośrednim powodem zatonię­
cia żołnierzy była nieprawidłowa 
ocena warunków i skali ryzyka przez 
dowódcę batalionu 28-letniego Ja- 
anusa Karmę. Rządowa komisja 
stwierdziła, że nie przestrzegał on 
elementarnych zasad bezpieczeń­
stwa, a zadanie, jakie zlecił swym 
podwładnym, było w tamtych kon­
kretnych warunkach nie do wyko­
nania .

Meri zdecydowanie broni dowód­
cy armii gen. Johannesa Kerta. Opie­
ra się na opinii komitetu obrony, któ-

stawicieli nowej Jugosławii.
W  szczycie biorą udział prezydent 

Francji Jacques Chirac, który jest spe­
cjalnym gościem Rady Europy, oraz 
prezydent Rosji Borys Jelcyn, kanc­
lerz Niemiec Helmut Kohl i premier 
W. Brytanii Tony Blair. 1

Polskę reprezentuje prezydent 
Aleksander Kwaśniewski.

Dwudniowy szczyt jest poświę­
cony problemom społecznym, obro-

ry za współwinnego tragedii uważa 
ministra obrony Andresa Oovela. Pre­
mier z kolei przychyla się do oceny 
specjalnej komisji rządowej wskazu­
jącej przede wszystkim na odpowie­
dzialność generała. Kontrowersje 
mogą doprowadzić do upadku rządu: 
Siimann już zagroził dymisją, jeśli 
kara nie spotka dowódcy armii. Re­
zygnacje złożyli już minister obrony 
i dowódca armii. Na razie nie zostały 
one przyjęte.

Dramat na Bałtyku ujawnił za­
równo bałagan w armii jak i głęboki 
rozziew „decyzyjny”  oraz brak koor­
dynacji między siłami zbrojnymi a 
ministerstwem obrony. Specjalna ko­
misja rządowa orzekła, że do drama­
tu doszło dlatego, że system obowią­
zujący obecnie „nie zapewnia efek­
tywnej kontroli cywilnej nad armią” .

Zjednoczona opozycja parlamen­
tarna, grupująca 37 deputowanych, 
żąda przyjęcia dymisji ministra obro­
ny. Cała polityczna odpowiedzialność 
za organizację armii, przekonują li­
derzy opozycji, spoczywa na mini­
sterstwie obrony, a poprzez ministra, 
członka rządzącej Partii Koalicyjnej, 
na całej koalicji, a więc i na premie­
rze. W cjągu dwóch i pół roku mini­
sterstwo obrony nie zdołało wywią-

nie praw człowieka, walce z terrory­
zmem i handlem narkotykami. Szczyt 
zakończy się deklaracją precyzującą 
zadania Rady Europy na najbliższe 
lata.

Pierwszy szczyt Rady odbył się 
przed czterema laty w Wiedniu. 
Uczestniczyło w nim 32 szefów 
państw i rządów. Następny odbędzie 
się w 1999 roku w Budapeszcie w 50. 
rocznicę utworzenia Rady Europy.

zać się ze zleconych mu zadań, przede 
wszystkim w dziedzinie tworzenia 
prawnej bazy funkcjonowania sił 
obrony, podkreśliła opozycja w wy­
danym oświadczeniu.

Estońskie media skrytykowały z 
kolei prezydenta za demonstrację siły 
i rolę, jaką odegrał w czasie dyskusji 
o tragedii na Bałtyku. Meri obiecał 
najpierw uwzględnić wnioski rządo­
wej komisji, jednak jeszcze zanim 
wydała ona swój werdykt, złamał sło­
wo, oświadczając, że nie widzi winy 
generała Kerta i nie zgodzi się na jego 
dymisję.

Prasa wytknęła prezydentowi, że 
stara się uchodzić za demokratę typu 
zachodniego, ale stale dąży do zwięk­
szenia swych uprawnień, powołując 
się przy tym na autorytarną konsty­
tucję z 1938 roku, zapewniającą gło­
wie państwa zwierzchnictwo nad ar­
mią.

Stosunki między dowódcą armii a 
premierem nie były zdrowe i wcześniej/ 
przypomniały gazety, a winę za to po­
nosi prezydent Formalnie dowódca ar­
mii podlega ministrowi obrony, ale 
ostatnio generał Kert informował tylko 
prezydenta, dlatego po tragedii Meri 
zaczął bronić swego protegowanego, 
akcentowały estońskie media.

Estonia

Prezydent broni dowódcy armii, 
rząd - ministra obrony

B os ja

B ie re z o w s k i  b y ł  o k r o k  o d  p rz e ję c ia  G a z p r o m u
Borys Bierezowski, kontrower- 

|Wy biznesmen! finansista rosyjski, 
ern tegoroku był o krok od przeję^ 
K̂oncernu Gazprom, kontrolujące- 
'tydobycie i eksport rosyjskiego 

firm Zlcmne8°» jednej z nąjwiększych 
»ni 03 świecie - twierdzi rosyjski 
no” ! "Sowierszenno Siekriet-

to^^^jawniło treść tajnego pró­
bn ik ,,t6ryJmiał S #  przyjęty w 
by  ̂ JakicJ powinno

® 22 czerwca. Mieli w niej 
Prem*er Wiktor Czemo- 

Anat0iJir80ldvyaJ P>erwsi zastępcy - 
J '-zubajs i Borys Niemców, a

także szef Gazpromu Rem Wiechi- 
riew. Trzej pierwsi mieli nakłonić tego 
ostatniego do złożenia rezygnacji, a 
następnie wspólnie zatwierdzić strą- 
tegię dalszego postępowania przedsta­
wicieli państwa w tej gigantycznej 
spółce. A  strategia ta miała polegać 
na spowodowaniu rozszerzenia skła­
du Rady Dyrektorów Gazpromu do 15 
.osób, włączenia doń Borysa Bierie- 
zowskiego i zarekomendowaniago na 
jej prezesa. Dodajmy, że prezes Gaz­
promu mi wyłączne prawo do' zarzą­
dzania 3 5-procentowym pakietem 
udziałów państwa w tym koncernie. 
Wartość tych akcji ocenia się na co

najmniej 5 mld dolarów.
Do zmiany prezesa Gazpromu 

powinno było dojść 27 czerwca. Rem 
^Wiechiriew zdołał jednak Wybrnąć z 
opresji. Dzięki pożyczkom, zaciągnię­
tym za granicą, spłacił zadłużenie fir­
my wobec budżetu państwa, który z 
kolei dzięki temu uregulował swoje 
zaległości wobec emerytów. Sprawi-j 
ło to,"żc prezydent Borys Jelcyn wy-ł 
cofał się z decyzji o zmianie szefa 
Gazpromu.

Według „Sowierszcnno Siekriet- 
no”, do usunięcia Wiechiriewa wio­
sną tego roku prezydenta nakłaniał 
właśnie Bieriezowski. Mimo że Wie-

chiriew należy do grona zaufanych 
ludzi Wiktora Czernomyrdina, pre­
mier nie ośmielił się oponować. A 
może nie chciał (z dokumentu opu­
blikowanego przez „Sówierszenno 
Siekrietno” wynika, że wraz z Bierie- 
zowskim do Rady Dyrektorów Gaz­
promu miał być dokooptowany Wła­
dimir Babiczew, najbliższy współpra­
cownik premiera).

Profesor-mafematyk Bieriezow­
ski, rozgrywając tę wielokombinacyj- 
ną partię, był pewien zwycięstwa. 
Objechał szefów wszystkich krajów 
Wspólnoty Niepodległych Państw 
(WNP). Zasypał ich kosztownymi

prezentami, sondując ich stosunek do 
jego gazpromowskiego awansu. U 
znanego reżysera zamówił nawet film 
o sobie, obiecując mu w nagrodę sa­
mochód dowolnej marki i sporą sumę 
w „zielonych” - piszę „Sowierszenno 
Siekrietno” .

Jednak Bieriezowski, uważany 
przez wielu za symbol niejasnych 
powiązań wielkiego biznesu prywat­
nego z Wielką polityką państwową 
(Bieriezowski jest od zeszłego roku 
zastępcą sekretarza Rady Bezpieczeń­
stwa FR), przegrał tę rozgrywkę i bę- 
dzic musiał odłożyć swoje gazpro- 
mowskic ambicje co najmniej na rok.
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W PRASIE POLSKIEJ
Tylko dla „Super Expressu ”

Tęskonota za „tatuśkiem”
Maryla Krzaklewska, drobna, energiczna blondynka w brązowych dżinsach i zielo­
nym sweterku. Wygląda jak nastolatka. Uśmiecha się przy każdym słowie, kokiete­
ryjnie odgarniając długie włosy.

- Była Pani u Lecha Wałęsy 
na urodzinach?

- Mąż był, ja nie - choć zosta­
łam zaproszona.

- Dlaczego Pani nie poszła?
- (zagadkowe milczenie).
- Mówi się, że mąż ma kom­

pleks Wałęsy.
- Nic mi na ten temat nie wia­

domo.
- Mówi się też, że ma szalo­

ne ambicje. Podsyca je Pani?
- Jeżeli już, to raczej nieco mu­

szę gasić.
- Teraz, po zwycięstwie wy­

borczym, mąż jeszcze wyżej za­
cznie brodę nosić.

- Zawsze nosił się prosto. Nie 
garbił się, ale nigdy nie nosił brody 
wysoko. Jestem jego żoną i mogę 
wydawać się stronnicza. Ale bar­
dziej to media przedstawiają go w 
krzywym zwierciadle.

- Ale czy polityka go zmieni­
ła?

- Ona zmieniła nasze życie. Na 
szczęście mąż nią. przenosi na ro­
dzinę spraw zawodowych. Widzę je­
dynie po jego minie, czy jest zado­
wolony czy nie.

- Jaką miał minę, gdy AWS 
wygrała wybory?

- Wtedy z nim nie byłam. Nie 
miałam nawet szans, żeby poroz­
mawiać telefonicznie. Miał wyłą­
czony telefon. Po powrocie do 
domu uściskałam go z radości. 
Dopiął swego.

- Bo jest uparty i zawsze robi 
swoje?

- Ma zasady, przestrzega pew­
nych reguł.

- W  domu też?
- W stosunku do dzieci czasem 

zawodzi go konsekwencja. Bo one 
potrafią zmiękczyć tatusia. Zwłasz­
cza młodszy Piotruś. Wtedy Michał 
narzeka, że brat jest faworyzowa­
ny.

- Mąż jest pedantem?
- Raczej bałaganiarzem. Wyni­

ka to z wiecznego pośpiechu, goni­
twy, potoku spraw i myśli, które nim 
miotają. Nie jestem pedantką. U 
mnie szklanka nie musi stać zawsze 
na swoim miejscu. Jestem roztrze­
pana, często szukam kluczyków od 
samochodu.

- Marudzi?
- Przeziębiony jest marudny. Jak 

każdy mężczyzna lubi wówczas, 
żeby koło niego'skakać.

- Marian Krzaklewski pod­
czas rozmowy ze mną zaśmiewał 
się. W  domu opowiada dowcipy?

- Rzadko się widujemy, więc z 
jego kawałów częściej śmieją się 
inni

- Pamięta Pani chociaż jeden 
kawał męża? Może coś o blon­
dynkach?

- Nie opowiada takich, pewnie 
dlatego, że jestem blondynką.

• Naturalną?
- Jak najbardziej. Kiedyś mąż mi 

zasugerował, żebym poszła do fry­
zjera, bo od lat mam taką samą fry­
zurę. No i zrobiłam sobie balayage, 
taki, że popsułam sobie kolor, a wło­
sy miałam popalone. Od tego eks­
perymentu nie korzystam z usług fry­
zjerskich.

- Jak Pani dba o urodę?
- Zasada jest prosta: nie chodzę 

do fryzjera, nie chodzę do kosme­
tyczki. Co jakiś czas koleżanka pod­
cina mi włosy na końcach, żeby były 
zdrowsze. Nigdy nie byłam w salo­
nie piękności.

- Blondynki lubią złoto?
- Patrzy pani na kolczyki, łań­

cuszek i bransoletkę? To całe złoto, 
które mam. Parę dni temu założyłam 
te drobiazgi i tak noszę. Ale moja uko­
chana biżuteria to srebrna.

- A mąż - dba o swój wygląd?
- Owszem. Ja mu kupuję garnitu­

ry. Ma trzy. I dwie marynarki. Przy­
był jeden zestaw klubowy. Czyli gra­
natowa marynarka z metalowymi gu­
zikami i odważny krawat, choć gustu­
je w stonowanych. Granatowy w zie­
lone pasy. Doradził mu go stylista z 
Warszawy. Oglądałam debatę telewi­
zyjną, a mąż wystąpił w czymś, cze­
go zupełnie nie znałam. Martwiłam 
się, czy przypadkiem nie zgubił wa­
lizki z ubraniami.

- A  Pani w czym go najbardziej 
lubi?

- W dżinsach, blezerze albo zu­
pełnie na luzie - w dresie.

- Coraz rzadziej będzie miał 
okazję do luzu. Jako poseł pew­
nie zamieszka w Warszawie. A  Pani 
nie lubi Warszawy. Dlaczego?

- Bo nie lubię. Przytłacza mnie. 
Duży ruch, wszyscy się spieszą, nie 
oglądając za siebie. Nie jestem też 
z nią emocjonalnie związana. Moje 
korzenie są na Śląsku, w Zabrzu. 
Tam mam całą rodzinę i wielu przy­
jaciół.

. - A le mimo to czeka Panią 
przeprowadzka do stolicy.

- Nic mi o tym nie wiadomo. 
Wprawdzie przeprowadzamy się, ale 
tylko do większego mieszkania w 
Gdańsku.

- Życiowa inwestycja.
- Jaka tam inwestycja. To miesz­

kanie służbowe. Nie mamy własne­
go. Finansowo nam się nie polepszy­
ło. W  Zabrzu zostawiliśmy małe 39- 
metrowe mieszkanko. Zresztą nie za­
powiada się, żebyśmy tam wrócili, 
więc się go pewnie pozbędziemy.

Marzę o własnym kącie, żeby za­
domowić się na stałe. Lata lecą, dzie­
ci rosną, a człowiek ciągle na waliz­
kach.

- C zy to znaczy, że zostanie 
Pani w Gdańsku i puści męża sa­
mego do Warszawy?

- Nie wiem. Ale jeśli idzie o nie­
obecność męża w domu, gorzej już 
być nie może. Przed kampanią wy­
borczą przyjeżdżał dwa razy w mie­
siącu, w trakcie kampanii - raz. Po 
wyborach widziałam go jakieś trzy 
razy.

- Jak żona marynarza?
- Trochę tak.
- Gdy mąż jest już w domu, nie 

drażni swoją obecnością?
- Nie, bo nigdy na tak dług(f nie 

przyjeżdża. Więcej widujemy się na 
wakacjach bądź w święta.

- Nie powiedziała mu Pani kie­
dyś: Marian, rzuć w cholerę tę ro­
botę i bądź częściej ze mną!

- Może nie w tej formie, ale coś - 
w tym rodzaju wymknęło mi się, kie­
dy przeprowadziliśmy się z Zabrza do 
Gdańska. Czułam się jak drzewo na­
gle wyrwane z korzeniami. Tam zo­
stali przyjaciele, rodzina. A w Trój- 
mieście nie mogłem znaleźć pracy. 
Byłam w dołku, jego nie było często 
przy mnie, pochłonęła go praca związ­
kowa. Na szczęście potem wszystko 
się ułożyło.

- Znalazła Pani pracę i nowych 
przyjaciół.

- Z czasem tak. Nie tak szybko 
się zaprzyjaźniam. Wielu przyjaciół zo­
stało na Śląsku. Ich nie dało się prze­
prowadzić. Utrzymujemy kontakt te­
lefoniczny. Spotykamy się podczas 
świąt

- Więcej ma Pani przyjaciół 
wśród kobiet czy mężczyzn?

- Pół na pół. Czasami lepszymi 
przyjaciółmi są mężczyźni. Tylko bez 
żadnych podtekstów. Może dlatego, 
że nie ma w nich typowo babskiej za­
zdrości.

- Tęskni Pani za „tatuśkiem” 
- bo tak go Pani nieraz nazywa?

- Tęsknię. Denerwuję się też i 
martwię. Nieraz mówi, że przyjedzie 
wieczorem, a wraca nad ranem, bo 
rozmowy się przeciągają. Zawsze 
stara się dzwonić, uprzedzić, ale nie 
zawsze może się dodzwonić. Telefo­

n y  komórkowe łączą różnie.
- Jak Pani sobie z tą samotno- 

ścią radzi?
- Nie siedzę, nic czekam przy 

oknie na męża. Pracuję - jestem ma­
gistrem rehabilitacji w jednej z  gdań­
skich przychodni. Pracuję w syste­
mie dwu zmianowym. Co mi czasem 
komplikuje.życie, zwłaszcza gdy 
dzieci zachorują.

- Pacjenci wiedzą, że ćwiczy ich 
żona tego Krzaklewskiego?. .

- Nieliczni. Pacjenci dowiadują 
się jedni od drugich, ja wolę zacho­
wać anonimowość. Wystarczy już, że 
mążjest osobą publiczną. Cenię so­
bie intymność, życie rodzinne. Upu- 
blicznianic nie leży w mojej naturze. 
Jak zdradziłam koleżankom z pracy, 
że będzie ze mną wywiad, będą zdję­
cia, powiedziały: „Marysia, nie idź 
tam, bo jak znajdziesz się w gazecie, 
już nie będziesz nasza” .

- A  więc praca tłumi tęskno-
tę?

-Nie tylko praca. Mam też w 
Gdańsku grono przyjaciół. Gdy jeste­
śmy zapraszani razem, a on nie może 
pójść, sama chodzę na przyjęcia, do 
kina i teatru. Uwielbiam tańczyć, ba­
wić się i poszaleć przy lampce do­
brego wina czy kufel ku piwa

- Czy Marian Krzaklewski nie 
zastanawia się, kto pięknej pani 
towarzyszy przy tej lampce wina?

- Ufa mi. Jest też bardzo toleran­
cyjny.

- Zwraca Pani uwagę na innych 
mężczyzn?

- Myślę, że robi to każda normal­
na kobiety. Ale u mnie jest to nie­
groźne.

- Mąż podoba się kobietom. 
Nie jest Pani zazdrosna?

- Nie, bó nasz związek opiera się 
na wzajemnym zaufaniu.

- Krzaklewski kiedyś powie­
dział w wywiadzie, że podobają mu 
się brunetki. I miała pani o to pre- 
tctensje - jak sam mi zdradził.

- Całe życie podobali mi się blon­
dyni, a wyszłam za bruneta. On z 
upodobania do brunetek ożenił się z 
blondynką. Życie bywa przekorne.

- Jak mjówicie do siebie w czu­
łych chwilach?

- Po prostu w domu są same mi­
sie, mama, tata i dzieci.

- Miś przynosi Pani, kwiaty?
- Dostaję je bardzo często. Przy­

wozi mi te, które sam dostaje na róż­
nych spotkaniach. Ale tak, żeby ku- 
pił sam z siebie... no, niech pomy­
ślę... ostatnio to chyba na imieniny 
podarował mi bukiet. Dostaję za to 
całe naręcza kwiatów polnych. Zbie­
ra je na spacerach z dziećmi. To jest 
najmilsze memu sercu.

- A  co z prezentami?
- Chciałby je kupować, ale wiem, 

że nie ma czasu na szukanie. Jest tak, 
że ja coś wypatruję, a on na to po­
tem łoży. Nie jestem szalona w wy­
datkach. Może trochę. Jak każda ko­
bieta. Mąż nie jest skąpy.

- Co Państwo robicie, gdy mąż 
w końcu zjedzie do domu?

- Idziemy na spacer, do kina, na 
basen i do McDonalda. Synowie 
uwielbiają tę kuchnię.

- Przewodniczący też wcinał 
hamburgery?

- Mąż lubi włoską i polską kuch­
nię, zwłaszcza śląską. Prawdziwe 
śląskie kluski, roladę mięsną i kapu­
stę zasmażaną. Niestety, jeszcze ni­
gdy mi się nie udało zrobić dobrych 
klusek. Zawsze wychodzą mi za 
twarde. Na szczęście na oficjalnych 
obiadach często Marianowi podają 
roladkę. Nie wiem, czy dlatego, ze 
lubi, czy tak się po prostu składa*

- Pan Marian sam bywa na 
bankietach?

- Nie mogę sobie pozwolić, żeby 
wojażować z nim po Polsce. Mam 
na głowie cały dom. Jak każda ko­
bieta gotuję, robię zakupy, sprzątam. 
Czasami chłopcy mi pomagają. Ale 
oni mają przede wszystkim się uczyć. 
Staram się ich nadmiernie nie obcią­
żać. i

- Nie ma Pani pomocy domo­
wej?

- Nie, z przyczyn finansowych, 
chociaż być może wyda się to 
śmieszne. Zresztą skoro sobie jakoś 
radzę z tym wszystkim, to po co?

- Taka z Pani Zosia Samosia?
- Może nie Zosia, ale samosia na 

pewno.
- Pokrzykuje Pani czasem na 

swoich mężczyzn?
- Zdarza się, że krzyknę, ale nie 

jest to częsty argument. Na męża 
nie mam nawet kiedy krzyczeć, bo 
jak przyjeżdża do domu, to tyle spraw 
jest do omówienia, że nie ma już cza­
su na kłótnię.

- Jest za to czas na wyznania 
miłosne. Są takie chwile po dwu­
dziestu latach małżeństwa?

- Jak najbardziej.
- Mąż mi powiedział, że poznał 

Panią dla świętego spokoju.
- W  pewnym sensie tak, bo pra­

wie rok nas swatano. Zarówno ja, 
jak i on zgodziliśmy się na spotkanie 
dla świętego spokoju.

- Od razu zakochała się pani 
w ślicznym Marianku?

- Gdzie tam. Byłam osiemnasto- 
latką, niewinną, bez doświadczenia. 
On miał dwadzieścia sześć lat. Nie 
myślałam o miłości, na głowie mia­
łam maturę, egzaminy na studia. 
Pierwszy raz go zobaczyłam jeszcze 
przed oficjalną randką. Nad jezio­
rem. Pływałam z koleżanką delfi­
nem. Mój przyszły mąż siedział na 
brzegu. Czytał książki, gazety, pły­
wał i w ogóle nie zwracał na nas 
uwagi, chociaż wiele robiłyśmy, aby 
spojrzał w  naszą stronę.

- A  pierwsza randka?
- Byłam zdenerwowana. Wyda­

wał mi się wtedy starym chłopem i 
strasznie mnie to stresowało. Potem 
jak go bliżej poznałam, byłam mile 
zaskoczona.

- Mówi o Pani: mocny charak­
ter połączony z polską urodą. Na 
czym to polega?

- Musiałabym męża spytać. A 
pani go nie pytała o to?

- Jakoś nie. Kiedy mąż został 
Człowiekiem Roku, powiedział, 
że to też jest Pani zasługa.

- Bardzo miło, że tak powiedział.
- Co miał na myśli?
- Wspomagam go, ale nie 

śmiem się w ogóle wtrącać do po­
lityki. Dbam o dom, żeby miał do­
kąd wracać i odpocząć. Pytam się, 
jak mu idzie, ale nie sądzę, żeby 
miało to jakikolwiek wpływ na jego 
decyzje.

Maria Krzaklewska - żona Ma­
riana Krzaklewskiego - szefa 
AWS, posła na Sejm. Mają dwóch 
synów: 11-letniego Piotra i 16- 
letniego Michała, dwa króliki, 
szynszyla i świnkę morską. Pra­
cuje jako rehabilitantka.

Rozmawiała 
Marta KOSSECKA

Głębokie 
miłości

Poznaniacy polubili najpierw Ka- 
ziuki i palmy wileńskie, a potem za­
częli z wycieczkami jeździć do Wilna. 
Jest to miłość z wyboru.

Czesław Wiażewicz, mieszkaniec 
Poznania ma swoje koizeniew Głębokiem, 
miasteczku na Białorusi. Jest inżynierem 
budownictwa. Poznaniak z przypadku 
dziejowego, wiłniuk (Głębokie było kiedyś j 
przypisane do Wileńszczyzny), z urodze­
nia i sentymentu.

Ksiądz Cyryl Klimowicz urodził się w 
Kazachstanie, tam wywieziono jego ro­
dzinę ż Białorusi, ale dzieciństwo spędził 
na Białorusi, dokąd udało się matce księ­
dza uciec z Kazachstanu. Potem ojciec z 
Kazachstanu sobie wiadomym sposobem 
znalazł się w Polsce i ściągnął tu żonę z 
dziećmi. Cyryl skończył Wyższe Semina­
rium Duchowne izostał księdzem.

Do redakcji Czesław Wiażewicz przy­
szedł z  grubą księgą, monografią Głębo­
kiego, które w jego opowieściach nie ma 
sobie równego. Odwiedził je już parokrot­
nie. Stare i nowe kąty, cmentarz, na któ­
rym leżą poznaniacy, polegli w 1920roku.
I swój rodzinny dom...

Zatęsknił za Białorusią ksiądz Cyryl 
Klimowicz. Po dziesięciu latach duszpa­
sterstwa wybrał się tam. Chciał odszukać 
dom, w którym mieszkał, znajomych. Zna­
lazł zniszczone kościoły, biednych łudzi. W 
czasie podróży, w miejscowości, którąznał 
z dzieciństwa, wstąpił do kościoła. W  cią­
gu godziny kościół wypełnił się ludźmi. 
Poznali go. Chciał przemówić, przywitać, 
lecz wzruszenie nie pozwoliło. Długo, bar­
dzo długo ich spowiadał. Potem odprawił 
mszę świętą.

Od lat nie było kapłana ani w tej, ani 
w okolicznych miejscowościach. Ludzie 
nie chcieli sięz nim rozstać. Płakali i trwali 
przy nim przez długie godziny. Ksiądz Cyryl 
nie miał wątpliwości, gdzie jestjego miej­
sce. W tym samym roku 1990został dusz­
pasterzem w Głębokiem. Mówi, że ludzie 
tu dobrzy i życzliwi, ofiarni. Ofiarują to co 
mają- żywność, swoją pracę, modlitwę. 
O wsparciu finansowym mowy nie ma, 
bo sami biedni. A  ksiądz nie tylko głosi 
słowo Boże, lecz remontuje kościół, który 
zastał w opłakanym stanie. Czyni to zwra­
cając się o pomoc do rodaków. Do po­
znańskiego oddziału Towarzystwa Miło­
śników Wilna i Ziemi Wileńskiej również. 
Kościół jest stary, siedemnastowieczny. 
Przez sześć lat ksiądz Cyryl odnowił jego 
fasadę, zrekonstruował zabytkowe ogro­
dzenie, teraz kolej na remont wewnętrz­
ny, a to wymaga góry pieniędzy. Przed laty, 
ktoś w dobrej wierze pomalował go farbą 
olejną- od posadzki po sufit, miejscami 
ozdobiłnitrozłotolem. Trzeba to paskudz­
two zdjąć, rozwalić różne ozdóbłd, dobu­
dowane ściany, założyć ogrzewanie.

Poznański Oddział Towarzystwa Wil­
na i Miłośników Ziemi Wileńskiej od ubie­
głego roku zbiera pieniądze na odbudowę 
kościoła w Głębokiem. Wiadome, najgo­
rętszym orędownikiem przedsięwzięcia 
jest Czesław Wiażewicz. List - apel o 
wsparcie księdza Cyryla Klimowicza ro­
zesłał tam, gdzie żyją Wilniuki i miłośnicy 
Kresów-do Gdańska, Bydgoszczy, Kra­
kowa. Dają pieniądze osoby prywatne, 
firmy. Potrzeb nie ubywa. Czesław Wia­
żewicz chodzi i prosi o pomoc dla kościo­
ła, pokazuje aktualne zdjęcia zrobione w 
sierpniu tego roku. Czyni to bardzo suge­
stywnie. Czy może być inaczej?

Głębokie, Lida, adresów, pod które 
poznańskie towarzystwo wysyła książki, 
odzież, żywnośćjest sporo. Do 15 grud­
nia zbierają dary na świąteczne paczki dla 
dzieci na Wileńszczyźnie i Białorusi. Przy­
noszą te dary poznaniacy, którzy nie mają 
żadnych powiązań z Kresami. Dzielą się 
tym, co mają, wstępują do Towarzystwa, 
co rodowitych kresowian bardzo cieszy. 
Dlaczego to robią? Może zasługa to świę­
tego Kazimierza, zastanawia się pan Cze­
sław, bo poznaniacy polubili najpierw Ka- 
ziuki i palmy wileńskie a potemzacząli jeź­
dzić zwycieczkami do Wina. Jest pan Cze­
sław poznaniakiem z dziejowej pizypadło- 
ści, to mogą poznaniacy być miłośnikami 
Wina z wyboru.

Barbara GRZEGORZEWSKA 
„Głos Wielkopolski”
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LTV
8.001 D2ień dobry. 8.30 - 

Telekatalog. 8.45 - Program 
dla całej rodziny. 10.001S. 
Noe i pastor”;. 10.30 - S. „Nia- 

Jia II”. 1100 - Nasz język.
11.30 i Z dziejów muzyki.
12.10 - Czas przeszły. 14.55 - 
Rozmowa z R. Paksasem. 
15 251 Europejski Plac. 15.55 
. Ruletka w kawiarni Konra­
da. 16.25 - Monserat Cabaler 
| Wilnie. 16.55 - Mistrzostwa 
LLK* 18.30 I Wiadomości.
19.00 - Filmy dok. 19.30 - 
Lotnisko. 20.00 - Milioner.
20.20 - Loteria. 2030 - Pano­
rama. 21.00 - Studio sportowe.
21.15 | S. „Stary ir. 22.15 
Program muz. 22.55 - Z  cyklu 
§H swoją stronę” . 23.30 - 
Dziennik wieczorny. 23.40 - 
Koncert

ŁNK
8.30 I  Mały detektyw.

9.00 i Poranne koło. 10.30 - 
Smacznego. 11.00 - 4 koła. 
11.30-Dzika przyroda. 13.00 
-KibirTele Vibir. 14.15 - Kla­
syka. 17.00-S. „Piątka” . 18.00 
. s. „Podwodne rafy” . 19.00 - 
Z Hollywoodu. 19.30 - Bulwa­
rowe show. 20.00 - Wiadomo­
ści. 20.20 i A. Girżadas przed­
stawia. 21.00 i  Detektyw „Ży­
cie się zmienia” . 22.40 - Film 
fab. „Podświadome drgania” . 
0.15 - S. „Tajemnice kobiety” . 
0.40-Jeszcze nie wieczór. 1.25 
-S-Jhiaro”.

BAŁTYCKA TV
8.30 | Ekorózga. 9.00 - 

Poranna kawa. 10.30 - Wiado­
mości. 10.35 | Film anim.
11.00 -Konkursy. 11.30-Wia­
domości. 11.35 - Moda. 12.00 
- Studio BBTV. 12.30 - Wia­
domości. 13.00-MCM przed­
stawia. 14.00 - Nowe twarze.

14.30 - Wiadomości. 15.00 - 
Temat. 15.30 - Wiadomości.
16.00 - Koncert. 16.30 - Wia­
domości. 16.35 - Rozmaitości.
17.00 - S. „McGyver” . 18.00 - 
S. „Płonąca pochodnia”. 18.50
- Porsche 1997.19.00 - S. „Dy­
nastia II. Colbowie” . 20.00 - 
Humor. 20.30 - Walka słów.
21.30 - S. „Pluskwy” . 22.30 - 
S. „Skrzydła” . 23.00 - Film 
fab. „Twarz z maską”. 0.35 -
8.30 - CNN.

TV-3
9.00 - Teleshop. 9.15 - 

Filmy anim. 10.05 - S. „Na­
reszcie dzwonek”. 10.30-POP 
TV. 11.30 - Kulinarne show.
11.551S. Sabaliauskas rozma-. 
wia. 12.20 - Barwy morza.
12.45 - Nowoczesna kardiolo­
gia. 13.15 - S. „Cuda i cudeń­
ka” . 14.00 - S. „Telefon pomo­
cy 911”. 14.45 - S. „Drużyna” 
A. 15.301S. „Wilk powietrz­
ny” . 16.15 - Komputerowe 
cuda. 16.40 -5 . „Słoneczny 
patrol” . 17.25 - S. „Melrose 
Place” . 18.10 - S. „Beverly 
Hills, 90210” . 19.00 - Wiado­
mości. 19.15— S. „Mari Mar” .
19.45 - Zaśpiewajmy. 20.10 - 
S. „Jesića Fletcher” . 21.00 - 
Komedia „Mężczyźni nie pod­
dają się” . 22.45 - Program 
sportowy. 22.55 - Wszystko.
23.25 - Film fab. „Utracony 
syn” . 0.55 -  S. „Playboy” .

W ILEŃSKA TV
7.40 - Film dla dzieci.

9.05 - Z  Wilna. 9.20 - Znad 
Wilii TV. 9.50 - Towary i usłu­
gi. 10.00 - Gwiazdy sportu.
10.25 - O przyrodzie. 11.25 - 
Aby Litwie było lepiej. 11.40
- Film anim. 12.35 - Kanał 
muz. dla dzieci. 13.45 - Ja 
sama: Tego się nie przebacza?
14.45 - Zawód. 15.40 - Klub 
samotnych serc. 16.15 1 Film 
fab. ,;Wspaniali panowie z Bua 
Dore” . 17.00 - Przegląd wyda­

rzeń tygodnia. 17.30 -.Zrób 
sobie święto. 17.45 - Moje 
kino. 18.30 - Towary i usługi.
18.40 - Muzyka. 18.55 • Skan­
dale tygodnia. 19.30-Humor.
20.20 - Fitil. 20.35 - Film fab. 
„Wilcza krew” . 22.20 - Z Mo­
skwy. 22.30 - Show I. Demi- 
dowa. 23.30 - Patrol drogowy.
23.45 - Kanał muzyczny. F. 
Kirkorow. 0.50 - Film fab. 
„Błękitny aksamit” .

VILSAT
9.00 - Zatrzymaj się, 

chwilo. 9.45 - Kalejdoskop 
zniżek. 10.00 - Nowości mu­
zyczne. 10.30-Film fab. 17.00
- Kalejdoskop zniżek. 17.15 - 
S. „Latający lekarze” . 18.00 - 
Vilsat Cappuccino. 19.00 - 
Nowości muzyczne. 19.30 - 
Warto odwiedzić. 19.45 - Ka­
lejdoskop zniżek. 20.00 - Te­
legra. 21.00 - Puls Wilna.
21.15 - Warto odwiedzić.
21.30 - Film fab. 23.00 - Film 
fab. 23.30 - Puls Wilna. 23.45 
| Nowości.muzyczne.

I KANAŁ ROSJI
6.40- Film fab. „Szcze­

gólnie niebezpieczni” . 8.05 - 
Filmy anim. 8.40 - Milion 
Loto. 8.45 - Słowo duszpaste-' 
rza. 9;00, 14.00, 17.00 - Wia­
domości. 9.10- Biblioteka do­
mowa. 9.30 - Poczta poranna.
10.10 - Humor. 10.45 - Smak.
11.05 - Powrót Galerii Tretja- 
kowskiej. 11.30 - Film fab. 
„Dwaj Fiodorowie” . 12.55 - 
Poza granicami stolicy. 13.25 
| Oczywiste, lecz niewiarygod­
ne. 14.20 - Moja rodzina: po 
roku. 15.00 - Kreskówki.
15.45 | W  świecie zwierząt.
16.20 - Rosyjski biznes. 17.20
- Show dżentelmenów. 18.00 - 
S. „Ośmiornica” . 19.05 - Te 
cielćawe zwierzęta. 19.45 - 
Dobranoc, dzieci..20.00 - 
Czas. 21.00 - Komedia „Stać! 
Moja imama strzela” . 22.35 -

KVN - rozmaitości. 23.05 - 
Film fab. „Dzikie serce”. 

ROSYJSKA TY
6.00 - Ekspres poranny.

6.55 - S. „Fram - niedźwiedź 
polarny” . 7.50 - Filmy anim.

' 8.05 - Telegra. 8.30 - W  parla­
mencie. 9.00 - Witaj, kraju.
9.45 | Wasz partner. 10.00 - 
Wiadomości. 10.20 - Pod pre­
tekstem pięęiu kółek. 11.00 - 
Dla rolników. 11.25 - „Trójca” 
A. Rublowa. 11.30 1 Nowa 
Rosja. 11.45 - Federacja. 12.15
- Nowe piąte koło. 12.45 - Rok 
2005. 13.00, 19.50 - Wiado­
mości. 13.20-Teleshop. 13.50
- Ruch w odwrotnym kierun­
ku. 14.05 - Lekcja publiczna
14.35 - Wszyscy mówią...
15.00 - Żyć trzeba lekko. 15.15 
-Na drogach Rosji. 15.30-To 
jest Moskwa. 16.00 - Wiado­
mości o... 16.20 - Bezkresna 
podróż. 16.50 - Z baletu .Je­
zioro łabędzie” . 17.00 - Ściśle 
tajne. 17.55 - Piłka nożna.
20.25 - Miasteczko. 21.00 - 
Droga w przyszłość. 22.00 -

‘ Miłość od pierwszego wejrze­
nia. 22.40 - Program A. 23.10 
-- Cichy dom. 23.35 - Program 
muz.

TV  POLONIA
8.00 - Folkowe nuty. 8.20

- Hity satelity. 8.40 - Klechdy 
i bajania. 9.10 - Zaproszenie - 
program krajoznawczy. 5.30 - 
Wiadomości. 9.45 - Ala i As - 
program dla najmłodszych.
10.00 - Lekcja języka polskie­
go dla dzieci. 10.05 - Szafiki - 
program dla dzieci. 10.40 - 
Wiadomości. Pogoda. 10.45 - 
Zwierzolub. 11.00 - Brawo! 
Bis! 14.00 i Wiadomości.
14.10 - Z dziejów parlamenta­
ryzmu. 14.30 - „Arden - Kra­
ina Modjeska”  - film dok.
14.40 - „Gawęda i polska 
mniejszość na Węgrzech”  - re­
portaż. 15.00 - Program roz­

rywkowy. 15.30 - „Arababela”
- czechosłowacki serial dla 
młodych widzów.. 16.00 - 
„Widget” - serial anim. dla 
dzieci. 16.35 - Szansa na suk­
ces - Marek Grechuta. 17.30 - 
Mówi się... 17.50 - Teledyski 
na życzenie. 18.00 - Tele- 
express. 18.20 - Sport z sateli­
ty. 19.30 - „Noce i dnie”  - se­
rial prod. polskiej. 20.40 - Do­
branocka. 21.00 - Wiadomości. 
21.301 „W środku lata”  - film 
fab. prod. polskiej (1976).
23.10 - Piosenki na temat.
23.3,5 - Program na niedzielę.
23.40 - Panorama. 24.00 - 
„Elektryczne Gitary” - koncert
0.55 - Zwyczajni niezwyczaj­
ni - widowisko publicystycz­
ne. 1.45 - Sport z satelity. 3.00
- Wiadomości. 330 - Szansa 
na sukces. 4.30 - „W środku 
lata”  - film fab. prod. polskiej.
6.10 - Piosenki na temat - pro­
gram rozrywkowy. 6.30 - Pa­
norama. 6.45 - „Elektryczne 
Gitary”  - koncert.

POLSAT
7.00 - Muzyka. 7.30 - Di­

sco Relax. 8.30 - W  drodze - 
magazyn redakcji programów 
religijnych. 9.00 - Pan.Mali­
nowski. 9.10 - Smakosze i roz- 
kosze.9.25 - Co jest grane? - 
program dla dzieci. 9,50 - 
„Głupi i głupszy”  - serial anim. 
USA (1995). 10.15 - „Power 
Rangers”  - serial komiksowy 
USA (1994). 10.40 - Dance 
World - lista przebojów. 11.00
- „Strażnik Teksasu”  - ameryk. 
serial sensac. 11.50 - „Hud, syn 
farmera”  USA (1963). 13.50 - 
„Tron”  USA (1982). 15.30 - 
Oskar - magazyn filmowy.
16.00 - Magazyn. 17-00 - In­
formacje. 17.15 - Halo miliard
- teleturniej. 17.45 - Piramida: 
gra-zabawa. 18.15 - Rykowi­
sko - program rozrywkowy.
18.45 - „Pacific Blue”  - serial

sensac. USA (1996). 19.35 - 
Dziewięciu wspaniałych - 
show. 20.001Disco Polo Live.
20.55 - „Xena, wojownicza 
księżniczka”  - serial fantasy 
USA (1995). 22.00 - „Bryga­
da Acapulco 2” - serial sensac. 
USA (1996). 22.55 - „Paradi- 
se Alley” USA (1978). 23.55 - 
Wyniki Lotto. 0.55 - „Nade i 
Stacey 2”  - ameryk. serial ko- 
med. 1.25 - Playboy. 235 - 
„Prawie w ciąży” USA (1991).
4.20 - Muzyka.

RTL-7
8.00 - RTL-7 zaprasza.

8.35 - „Siódemka dzieciakom”
- seriale anim. 10.00 - „Sunset 
Beach”  - serial obycz. 10.45 - 
„Beach Patrol”  - serial dok. 
USA. 11.30 - „Perła impe­
rium”  - melodramat W. Bryta­
nia. 12.25 - „Fudge” - serial 
komed. 12.45 - „Bolek i Lolek 
zapraszają”  • seriale anim. 
L3.35 -„Desperacko szukając 
azylu”  - bryt. film dok. 14.25 - 
„Człowiek, który wiedział za 
dużo”  >■ film krymin. USA

i (1956). 16.25 - „Sliders”  - se­
rial dla młodzieży. 17.05 - 7 
minut - wydarzenia dnia. 17.15
- „Capital”  franc. serial dok. 
18-15 - „Świat pana trenera”  - 
serial komed. 19.00 - „Czyn­
nik PSI”  - serial SF. 19.45 - 
Prognoza pogody. 19.50:- 7 
minut - wydarzenia dnia. 20.00
- „Beach Patrol” - serial dok. 
USA. 20.50 - Prognoza pogo­
dy. 20.55 - „Siódme niebo”  - 
serial famil. 21.40 - „Kamele­
on”  - serial SF. 22.25 - 7 mi­
nut - wydarzenia dnia. 22.35 - 
„Crime Story”  - serial krymin.
23.20 - „Ludzie koty”  - horror 
USA (1982). 1.25 - „Strefa 
zagrożenia” - serial SF.

N I E D Z I E L A .
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LTV

8.00 -  Świąteczne myśli;
8.25 - Nowości kościoła kato­
lickiego. 8.30 i S. „Stary II” . 
930 rTe!e Bim Bam. 10.00 - 
1 „Sześciu sprawiedliwych” .
10.30 - Słowo chrześcijanina.
lO.^-Film dok. 11.00 - Tech- 
nologtrf telekomunikacja.
11.20 - Siedem dni Kowna.
12.00 - W świecie koszyków­
ki. 12.20 | Sport na świecie.
13.00 - Formuła-1. 14.30 - 
Podróż z LTV. 15.00 - Koncert 
życzeń. 15.50 - S. „Domek na 
prerii”. 17.00 - Dla rolników.
17.25 - Tradycje. 18.00 - Zie­
lone drzewo życia. 18.30 - 
Wiadomości. 19.30 - Ogród 
botaniczny w Połądze. 20.201 
Szanujmy słowo. 20.30 - Pa­
norama. 21.00 - Studio spor­
towe. 21.15 - Spektakl. 22.20 
• Muzyka. 2330 - Wiadomo­
ści- 23.40 - Listy z nikąd.

LNK
8.30 - S. „Mały detek­

tyw . 9.00 - Bulwarowe show. 
•̂30 -Si „Urwisy” . 10.00 - 

Twój wychowanek. 10.30 - 
Kuchnia pani Grażyny. 11.00 
■ ABC zdrowia. 11.30 - Świat 
Prehistoryczny. 12.00 - Naro- 

geografia; 13.00 - Kibir 
jele Yibir. 14.15 - Klasyka TV. 
'•"O|S. „Marlou - prywatny 

detcktyv/”. ig.oo 1 S. „Molo- 
B I - S .  „Poirot” . 20.00 

'Wiadomości. 20.20 -Telelo- 
• 21.00 - Komedia „Obłąka- 
‘ w p ien iu ”. 22̂ 50 - Kro- 
' a Kryminalna. 23.20 - Film 

% f|  - S. „Tajemnice 
ciebie.

j'*-Radio show. 1.10 - S.-laran*

BAŁTYCKA TV  
.8.30 - Program religijny.

9.30 - Poranna kawa. ł0.30 - 
Wiadomości. 10.35 - Film 
anim.. 11.00 - Konkursy.
11.30 - Wiadomości. 11.35 -. 
Wideonowości. 12.00 - 
BBTV TOP-20.14.00-Rent­
gen. 14.30 - Wiadomości.
15.00 - Reportaże. 15.30 - 
Wiadomości. 16.05 - Kon­
cert. 16.30 - Wiadomości.
16.35 - Rozmaitości. 17.00 - 
S. „McGyver” . 18.00 - S. 
„Zatoka Acapulco” . 18.50 - 
Superpuchar Porsche 1997.
19.00 - S. „Dynastia 2. Col­
bowie” . 19.55 - S. „Krzysz­
tof Kolumb” . 21.00 - Film 
fab. „W dowa Couderc” .
22.35 -  S. „Na zdrowie” ^
23.00 - Program sportowy. 
0.05-8.30 - CNN.

TV-3
9.00 r Teleshop. 9.15 - 

Filmy anim. 10.05 - S. „Na­
reszcie dzwonek” . 1030 M  
Wszystko. 11.00~- Okno na 
przyrodę. 11.30 - Kulinarne 
show. 11.55 - Zaśpiewajmy.

' 12,20 - Europejski kalejdo­
skop. 12.45 - Budownictwo.
13.15 - S. „Telefon pomocy 
911” . 14.00 - S. „Beverly 
Hi41s, 90210” . 14.45 - S. 
„Drużyna „ A ” . 15.30 - 
„Ostatni czyn Beau Geste” .
17.00 - Przegląd sportowy. 
1-7.30 - Stare anegdoty. 18.00
- Akcenty. 18.25 S. „Ptaki 
ciernistych- krzewów". 19.15
- S. „Mari Mar” . 19.45 - S. 
Sabaliauskas rozmawia.
20.10 - S.:„Doktor Quinn” ,
21.00 - Fiim fab. ,'.Całkiem 
postronni” . 22.50 - S. „Ulice 
San Francisco” . 23;40 - Kino.

W ILEŃSKA TY
7.35 - Dla dzieci. 9.50 - 

Paluszki lizać. 10.30 - Humor.

11.00 - O przyrodzie. 12.00 - 
Tydzień, 12.30 - Lekcja jęz. 
litewskiego. 12.40 - Prasa i 
muzyką. 13.35 - Zrób krok.
14.30 - Sportowy tydzień.
_15.Ó5 -'Stolica. 15.30 - Mo­
skwa oczyma A. Olejnikowa.
15.45 - Film fab. „Wspaniali 
panowie z Bua Dore” . 16.50 - 
Towary i usługi. 17.00 - Z 
Moskwy. 17.30 - Kamień wę­
gielny. 18.00 - Telefon - 23-55- 
60. 18.30 - Koncert. 19/00 - 
Zrób sobie święto. 19.15 - Fi­
til. 19.30- Film fab. „Gospo­
darze wszechświata” . 21.45 - 
S. „Mister Bean” . 22.15 - Wy- 
niki.

VILSAT
9.00 - S. „Latający leka­

rze” . 10.00 - S. „To jest kino” .
10:45 - Dla dzieci. 11.00 • Sa­
lon country. 11.40 - Muzyka.
18.05 - Godzina siły ducha.
19.00 - Kalejdoskop zniżek.
19.10 - W Upgradzie. ]9.3Ó 
Film dok. 19.45 - Koncert.
21.00 - Zatrzymaj się, chwilo.
21.45 - Kłajpedzka TV. 22.15
- S. „Latający, lekarze” . 23.05
- XL-music.

I KANAŁ ROSJI
6.40 - Komedia „Dwoje 

pod jednym parasolem". 8.15 
J>-Filmy anim. 8.55 - Ciągnie­

nie Sportlotto. 9.00, 14.00,
23.30 - Wiadomości. 9.10 - 
Notatki. 9.30 - Dopóki wszy­
scy w domu. 10.10 - Gwiazda 
poranna. -14-.00 - Służę Rosji.
11.30 - Graj, harmonio. 12.00
- Godziną dla wsi. 12.30 - S. 
„Podwodna odyseja ekipy Co- 
usteau” . 13.20 *» Panorama

|€ śmiechu. 14.20-Klub podróż­
ników. 15.05 - Przegląd piłkar- 
skfc-45.35 - Film anim. 17.00 - 
Koło historii. 18.00 - Narodo­
we łowiectwo. 19.50 - Afisz 
filmowy. 20.00 - Czas. 20.40 -

Film fab. „Twardy orzeszek".
23.00 - Taniec. 23.45 - Filjn 
fab. „Ludowy romans’’.

ROSYJSKA TV
6.00 - Ekspress poranny.

6.55 - S. „Fram - niedźwiedź 
polarny” . 7.50 - Filmy anim.
8.30 - Przysięga. 9.00- Witaj, 
kraju. 9.45 - Komputer. 10.00
- Wiadomości. 10.20 - Rosyj­
skie lotto. 11.00 - Puls. 11.30
- Nowa Rosja. 11.45 - Ludzie 
i pieniądze. 12.10 - Podwójny 
portret. 12.40 - Muzyka. 13.00 
-Wiadomości. 13.20-Święto 
mowy. 14.50-Reporter. 15.20
- Show. 15.50 - Dialogi o zwie­
rzętach. 16.05 - Cudowny 
świat W. Disneya. 17.00 - Po­
ważna gra. 17.25 - Nieznana 
planeta. 17.55 - Anchlage i Co.
19.00 - Zwierciadło. 20.05 - S. 
„Tajemnica Sahary” . 21.10 - 
Piłka nożna bez granic. 21.40
- K-2 przedstawia. 22.35 - Ro­
syjska walka. 23.30- U Ksiu- 
szy. 24.00 - Podium.

TV POLONIA
8.00 - Program dnia. 8.05

- Rody polskie. 8.35 - Śniada­
nie z Anną Wandą Głębocką.
9.05 - Spótkimie z folklorem.
9.25 ^Informacje studia Kon­
takt D.40 - Magazyn kultural­
ny. 10.00 - Niedzielne muzy­
kowanie/10.45 - Spotkanie z 
profesorem Wiktorem Zinem.
11.05 - Ludzie listy piszą.
11.20 - Spotkania na ŚWie- 
bodzkim I  Krystian Lupa.
12.00 - Teatr Familijny: „Le­
genda o Św. Wojciechu”  (spek­
takl z 1997 r.). 12:20 - Program 
dla dzieci. 12.45 - Chochliko­
we psoty, czyli ̂ magania z gra­
matyką. 13.00 - Polskie ABC
- program dla dzieci. 13.30 - 
„Heidi” - film anim. dla dzie­
ci. 14.00-Transmisja niedziel­
nej Mszy Świętej. 15.00 -

Skarbiec. 16.00 - Klasycy pol­
skiej muzyki rozrywkowej - 
„Anawa”  i „Skaldowie” . 17.05 

; - „Ferdynand Goetel”  - film 
dok. 18.00 - Teleexpress. 18.15
- „Prawdziwe przygody profe­
sora Thompsona” - serial anim. 
dla dzieci. 18.45 - Sport z sa­
telity. 20.15 - Cafe Fusy. 20.45
- Dobranocka. 21.00 -^Wiado­
mości. 2130 - „Aktorzy pro­
wincjonalni”  - dramat prod. 
polskiej (1978). 23.25 - Pro­
gram na poniedziałek. 23.30 - 
Panorama. 24.00 - Sport z sa­
telity. 0.45 - Jan Pietrzak - wi­
dowisko kabaretowe. 3.00 - 
Wiadomości. 3,20 - Teledyski 
na życzenie. 3.30 - Klasycy 
polskiej muzyki rozrywkowej
- „Anawa” i „Skaldowie” . 4.30
- „Aktorzy prowincjonalni”  - 
dramat prod. polskiej (1978).
6.15 - Panorama. 6.45 - Jan 
Pietrzak - widowisko kabare­
towe.

POLSAT
7.00 - Muzyka. 7.30 - Di­

sco Polo Live. 8.30 - Jesteśmy
- magazyn programów religij­
nych. 9.00 - Multimedialny 
odlot - magazyn komputerowy.
9.30 - Klip Klaps - najmłod­
sza lista przebojów. 10.00 - 
„Robinson Sucroe” - anim. se­
rial przygód. 10.30 - „Power 
Rangers” - serial anim. 11.00 - 
Disco Relax. 12.05 - „Pomoc 
domowa”  - ameryk. serial ko­
med. 12.35 - „Ptaki ciernistych 
krzewów”  Australia (1983).
13.35 - „King Kong żyje”  USA 
(1986). 15.30 - Rekiny kart - 
show. 16.00 - Dyżurny satyryk 
kraju • program Tadeusza 
Ęrozdy. 16.30 - Piramida: gra- 
zabawa. 17.00 - Informacje.
17.15 - Miłość od pierwszego 
wejrzenia. 17.45 - ,,Pacific 
Blue”  - serial sensac. USA

(1996). 18.40 - „Nowe przy­
gody Robin Hooda”  - serial 
przygód. USA (1996). 19.35- 
Dziewięciu wspaniałych - 
show. 20.00 - Idź na całość - 
show z nagrodami. 20.50 - 
Anatomia sukcesu. 20.55 - 
„Hercules - Serial fantasy 
USA (1994). 21.55- Losowa­
nie Lotto. 22.00 - „Mężowie i 
żony'’ USA (1992). 23.55 - 
Wyniki Lotto. 24.00 - Na każ­
dy temat. 1.05 - Magazyn spor­
towy. 2.35 - Muzyka.

RTL-7
8.00 - „Bolek i Lolek za­

praszają”  - seriale anim. 9.25 - 
Siedem pokus. 10.15-„Despe­
racko szukając azylu”  - bryt. 
filjn dok. 11.05 - „Kameleon”
- serial SF. 11.50 - „Sliders” "̂  
serial dla młodzieży. 12.35 - 
„Świat pana trenera” - serial 
komed. 13.20 - Capital - serial 
dok., Francja. 14.15 - „Detek­
tywi”  - serial komed. 14.50 - 
„Amerykańska opowieść 2”  - 
film anim. USA (1991). 16.05
- „Wszystko się kręci” - serial - 
dla młodzieży.' 16.30 - „Auto­
strada do Nieba” - serial famil.
17.20 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 17.30 - „Siódme niebo”
- serial famil. 18.15 - „Crime 
Story” -seriar krymin. 19.00- 
„Strefa zagrożenia” - serial SF.
19.45 - Prognoza pogody. 
19.50 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 20.00 - Dwudziestóczte- 
ro-Carrottowc złoto - program 
rozrywkowy. 20.50 - Progno­
za pogody. 20.55 - „Myjnia 
samochodowa" komedia USA 
(1976). 22.30 - Siedem pokus.
23.20 - „Masada” - film histo­
ryczny USA (1980).
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Krytyczne dni 
i godziny 

w październiku
14, wtorek (5.00-7.00)
16, czwartek (7.00-9.00)
18, sobota (18.0049.00)
21, wtorek (14.00-15.Q0)
27, poniedziałek (16.00-18.00) 
31, piątek (17.00-18.00)

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 11 paździer­
nika zachmurzenie zmienne, lokalne 
opady deszczu. Wiatr południowo- 
zachodni, 7-12 m/sek. Temperatura
14-16 stopni.

W ciągu następnych dwóch dni 
przelotne opady deszczu, miejscami 
deszcz z krupą, temperatura w nocy 
3-8, w dzień 7-12 stopni.__________

KALEN D ARIU M
x Sobota (11.X) jest 284 dniem 

1.997 r. Do końca roku pozostało 81 
dni.

x Znak Zodiaku - Waga. 
Imieniny: Aldony, Aleksandra, 

Dobromiry, Emila, Zenaidy.
x Wschód Słońca - 7.44, zachód -

18.26. Długość dnia 10 godz. 48 min. 
x Księżyc. Przed pełnią - od 9

października.
x Niedziela (12.X) jest 285 

dniem 1997 r. Do końca roku pozo­
stało 80 dni.

x Znak Zodiaku - Waga. 
x Imieniny: Eustachego, Maksy­

miliana, Serafina.
' x Wschód Słońca - 7.42, zachód - 

18.28. Dugość dnia 10 godz. 46 min.
x Księżyc. Przed pełnią - od' 9 

października.
x Poniedziałek (13.X) jest 286 

dniem 1997 r. Do końca roku pozo­
stało 79 dni.

x Znak Zodiaku - Waga. 
x Imieniny: Edwarda, Gerarda, 

Teofila.
x Wschód Słońca - 7.44, zachód -

18.26. Długość dnia 10 godz. 42 min. 
x Księżyc. Przed pełnią - od 9

października.

E K R A N Y
SKALVIJA- I sala - „Namięt­

ność i uroda** - o 11.30, 13.45, 16, 
18.15. „  Trzy kolory.Niebieski”  o 
20.30. II sala - „Mężczyźni w czer­
ni”  - o 12.40, 14.30, 16.20, 18.10, 
20.00.

VILNIUS - „Wesele mego naj­
lepszego przyjaciela** - o 11.30, 
13.30,15.30,1T.30,19.30.

HELIOS - I sala - „Sercu bli­
ska** - o 12.20; „Bitwa w Bronx” - o 
14.40,16.20,18,19.40. II sala-„Pręd­
kość 2”  o l  1.50, 13.50, 15.50, 19:50.

W1DEOSALON - „Krótki film 
miłości** - o 16.20,18, 19.40.

PERGALE - „  Nindzia z Bever- 
ly HiUs” -o  13, 15, 17,19.

WIDEOSALA „OZO** H  
Purpurowa róża Kairu** o 16; 

„Wszystko, czego chcieliście do­
wiedzieć się o seksie, ale nie od* 
ważyliście się pytać** - o 18. 12.X: 
„Oszust** - o 16; „Ginger i Fred** • 
o 18.

W ILEŃSKIE CENTRUM 
SZTUKI WSPÓŁCZESNEJ - „For­
tepian”  - 1 l.X o 14. „Urzekająca 
miłość** -1 l.X o 17. 12.X: „Okuła 
ry w złotej oprawie** - o 14; „Nocny 
portier** - o 17.

DRAUGYSTE - „Piękna Bar­
bara o długim warkoczu** - 12.X 
15.30; „Francuzka** - 12.X o 18.

 __
Polska lista przebojów

"Chcemy być sobą"
Notowanie 121 z dnia 09.10.1997 r.
1 (1) BudkaiSuflera "Takie 

Tango"
[2 (2) Natalia Kukulska

j"lm więcej ciebie, tym 
mniej"

3 (5) T. Lovc "Chłopaki nie 
płaczą"

4 (3) Patrycja Kosiarkicwicz 
"Radosny"

5.(4) Polygram-All Stars
Moja i twoja nadzieja"

6 (8) Dżem “Alcx”
7 (6) Los Vatikaneros "Tyle 

słońca W całym mieście" '
8 (9) Edyta Bartosiewicz 

“ Boogie czyli zemsta
słodka jest“

9 (N ) Elektryczne Gitary
“ KiHer"

10 (7) Perlcct "Idźcie do iloniu 
Poczekalnia:
1. Varius Manx “ Kiedy mnie 

malujesz"
2. Justyna Steczkowską “ Za 

dużo wiesz11
Głosowanie listowne:

Polska Lisia l*rzcb<ijaw 
R adio "Z nad  Wilii*

. al.I-aisvcs 60 
2050 Wilno

Rodzina zatrudni 
gospodynię w  domu z 

działką. Ofertę ze 

zdjęciem nadsyłać: 
Wilno 2006 s/p 2380 

Teł. 8/298 85019
(Zam. 1141)

Merowi miasta Niemenczyna
Mieczysławowi

BORUSEW ICZOW I
najlepsze życzenia jubileuszowe składają

niemenczynianie.

i Usługi taksówkarzy. B 
ZSA  „Fiakras” .

705 705 !
Zawieramy umowy 

z firmami. Zatrudnimy ® 
nowych pracowników.

fe Mi B i BB W Hi Si BH M,fBLSdi 
(Zam. 1137)

„EVAK” naprawia i odnawia 

kuchenki elektryczne. Sprzedaje 

nowe. Gwarancja - rok.

Teł. 48-28-28.

(Zam. 498) 

Kupię akcje S.A. ,.Lietuvos 

energija” , „Lietuvos dujos” i „Ska- 

iteks**. Rozliczę się od razu. 

Vilnius, teł. 73-30-40.

(Zam. 1135) 

Naprawiamy lodówki. Obsługa 

w Wilnie, rejonach podmiejskich i 

na działkach sadowych. Udzielamy 

gwarancji.

Vilnius, Żalglrio 108, teł. 72-

15-40,72-15-46.

(Zam. 72)

Centrum Kultury Polskiej 

na Litwie im. St. Moniuszki

Wszystkich miłośników polskich pieśni ludowych 
zaprasza na występ

Ludowy Zespól Śpiewaczy

» M m $ ś m s to w M C jr
Z  ziemi zamojskiej (Polska)

Dnia 12.10.97 (niedz.) o godzinie 15.00 
w  lokalu Akademii Nauk (al. Gedymina 3)

T M

CHENKI -
gazowe, elektryczne, kombinowane ■ m 

i kuchenki zintegrowane czeskiej
firmy MORA 5O

Kuchenki polskiej firmy Acanta ■ "O 

Kuchenki gazowe z Brześcia ■  ^ 

lody gazowe czeskiej firmy MORA

TŁY
słowackiej Modralhcrni 

Wkłady kominowe |

a p ś v i e t i m o  t e c h n i k a

Przyrządy ga zow e

Kupię stare medale, popiersia 

i portrety związane z A. Mickiewi­

czem.

Teł. 77-70-93.

(Zam. 10I4-D) 
Sprzedam źrebaka.

Teł. 47-89-26.

(Zam. 1016-D) 

Sprzedam 2-pokojowe miesz­

kanie przy ul. Peteliszkiu (19600). 

Tel. 58-44-94.

(Zam. 1015-D)

Gabinet stomatologiczny 
„SliMENA” .

Leczymy dorosłych i dzieci z 
pomocą nowoczesnego sprzętu z za­
stosowaniem najnowszych materia­
łów. Konsultujemy bezpłatnie.

Olandu 54a, tel. 69-68-39.
Autobusy nr 34 i 44, przysta­

nek „Połocko**. " (Zam: 1143) '

Projektujemy, konsultujemy, instalujemy. sorzeMemsi 
Kable, sprzęt oświetleniowy, oprawy oświetleniowe dla sklepów, biur, 

pomieszczeń mieszkalnych i produkcyjnych, dla oświetlania ulic, placów i 
parków, oprawy oświetleniowe na zawieszane sufity z  lampami grzejącymi, 
halogenowymi oraz jarzeniówkami.

Oferujemy lampy: grzejące, halogenowe, oietalohalogenowe, rtęciowe 
jarzeniowe o różnych kształtach, kolorach i odcieniach.

Ponad 2500 rodzajów

UAB “SAMARINA"

■Ktfwoc* oomwutt Wieziemy ładunki do

POLSKI, CZECH, ESTONII.

T€»I.:(&22)v75 11 16, 73^53 65, 
r̂ k g m ^ ^ B .8 )u 4 .07 60.1. -y-.

Przedsiębiorstwo „Antarktis” 
naprawia lodówki w Wilnie, jego 
okolicach i na działkach. 

Gwarancja -1 rok.
Vilnius, teł. 75-24-79,46-71-78, 

8-299-90213.

towarówl 
[■SazrtiżkITt] 

Nasze adresy:
Uosio 8, Kaunas, 

gteI7fax 73-07-89, teł. 73-16-14 
Żirmunu 68, VHnius, teL 77-19-65

(zam. 1109)

P O M N IK I
* Dużo gotowych wzorów
* Zamówienia według katalogów
* Komputerowe projektowanie 
f  Przystępne ceny, zniżki.

Przyjmowanie zamówień: 
tel. 462076 

Wystawa-sprzedaż: 
m m  Śvitrigailos 30, tel. 261127. 

akmuo Amźinasis akmuo
(Zam. 22)

^  KURIER WILEŃSKI
Wydawca 

ZSA „Kurier Wileński”

Drukuje SA „Spauda”
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